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MITKO Producent namlotów
pogrzebowych

- Dowolne nadruki reklamowe
- Złote i srebrne wykończenia
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ajwiększe doroczne
uroczystości na cmen_
Iarzach, Dzień Wszyst-
kich Świętych
i Dzień Zaduszny mamy
juŻza sob4. Podobnie

jak póŹniejsze porzqdki na nekropoIiach,
w rea||ach nowej UStaWy śmieciowej. Wie|e wskazuje,
ze koniecznych będzie sporo zmian, zanim Ustawa ta
zacznie poprawnie funkcjonować. D|atego nasze Stowa_
rzyszenie zabiega, o nowe, dobre prawo pogrzebowe.
PrzedstawicieIe P5Ę jako jedyni zbranŻy uczestniczyIi
w posiedzeniu Podkomisji Nadzwyczajnej do rozpa-
trzenia poselskiego projektu ustawy o zmianie ustawy
o cmentarzach i chowaniu zmarłych. Zamieszczony w
Memento stenogram z przebiegu dyskusji ukazuje, jak
Wazne jest, aby być obecnym podczas tak wazkich d|a
nas decyzji. Najwazniejsze i kluczowe dla grzebalnictwa
zmiany były margInaIizowane, kosztem przepychanek
wśród środowisk medycznych, w sprawie StWierdzania
ZgonU. Koroner, ratownicy czy |ekarze. Jeś|i Iekarze, to
jacy, bo ten nie moze, a tamtemu nie wolno. A koroner
to dodatkowe koszty. Prezes PSP Franciszek Maksymiuk
zaznaczył, Ze tego typu niejasności odbijaj4 się jedynie
na rodzinach zmarłych i pracownikach zaktadów pogrze_
bowych, ktorzy nie mogq przez ten czas zabrac ciała.
Zasyg na I izował równ iez szereg i n nych a bsu rdów
W proponowanej Ustawie, które nijak majq się do
rzeczywistości i praktyki. WieIe ciekawych spostrzezeń

przygotował i opracował nasz ekspert Marian KoIczyński.
Zostanq one doł4czone postom na piśmie, gdyz ograni_
czony czas uniemozliwit zaprezentowanie ich wszystkich
podczas posiedzenia. Prawo kontra prawo, to artykuł
o wzajemnie wyk|uczajqcych się decyzjach. Która z nich
obowiqzuje, która jest wazna? 0 tym w artykuIe naszego
kolegi reda kcyj nego l gora Szezlon ga. Szczegoln ie pole-
cam artykuł Mariana Kolczyńskiego, poruszajqcy zawiłq
kwestię opłat na cmentarzu parafiaInym, przejętym
przez gminę. .Jak zawsze spora dawka wiedzy prawnej
z za kresu g rzeba I nictw a, \ł,tr aZ z objaśn ien ia mi, pr zykła_
dami oraz moz|iwymiwqtkami pobocznymi. Czy|i kom_
pendium wiedzy w pigutce autorstwa Pana Mariana.
Tydzień i ntensywnych szkoI eń bra nzowych przyg oto_
wał d|a naszych cztonków dyrektor biura PSP Krzysztof
Wo|icki. Gdzie, co ijak, oraz fotore|acja ze spotkań'
Nie mogło zabraknqć równiez informacji branzowych
z kraju. Kto, a raczej co nawiedzito osobowicki cmentarz
na Dzień Wszystkich Świętych. ZdradziĆ mozemy, ze nie
obyło się bez strze|aniny. Ko|ejny temat to ostra wymiana
zdań na antenie TVN, pomiedzy władykq|zby Pogrze_
boweja posłem Ba|tem. Faszyzm, niszczenie pamięci
o ludziach kontra zarzucanie kłamstwa i brak wiedzy.
Czy obaj panowie Spotkajq się w sqdzie? Na zakończenie
mrozqce krew w Żyłach odkrycie. Czyje kości zna|eziono
podczas prac wykopaIiskowych oboI psiarni i świniarni
w Białymstoku. ArcheoIodzy odkrywajq ś|ady StrasZ|iwej
zbrodni sprzed kiIkudziesięciu Iat.



lnformacje z branży

DWA
NA )EDNEJ ULICY

cmentarza toczył boj przez ponad pięć |at. Co do drugie_
go, nie byto takiej konieczności. Wisienkq na torcie catej
sprawy jest fakt, ze udziałowcem W tym przedsięwzięciu
jestznanytódzki potentat nekrobiznesu, a Zarazem boha-
ter fi|mu o łowcach skór Wito|d Skrzyd|ewski. Człowiek,
o którym pisał Newsweek, Ze ,, JeSt jak walec. Gdzie
wchodzi, tamroĄeŻdia na miazgę,,,Zapraszamy do |ek_
tury artykutu KamiIa Siałkowskiego.

To będzie wyjqtek w skali kraju. Jak dowiedziała się ,,Gazeta,,,
już w przyszłym roku w Gorzowie będq dziatać dwa krematoria.
0ba staną wzdłuz u!icy Zwirowej, tuz przy największym mlejskim
cmentarzu. Juiza kilka dni p|ace budowy będzie dzieliło...
ledwie 500 metrów.

rium obnizy ceny ich nieruchomo-
ści. Mieszkańcy b|okowaIi budowę
obiektu, zaskarzaIi kazdq urzędowq
decyzję. _ DziŚ juŻ nic nie mogq Zro-
bi( Zaczynamy budowę - ogtosił na
poczqtku września Romaniszyn.

Na tyłach hurtowni ma-
teriałów dekoracyjnych stanie kre-
matorium za ok. 4 mln zt lnwestor
przekonuje, ze będzie ,,dostojne jak
filharmonia". Pierwsze kremacje za-
p|anowano na czerwiec przyszłego
roku. Doce|owo majq tam być dwa
piece kremacyjne _ po ok. 1 m|n zł
kaŻdy.

KONKURENCJA
URoŚN!E PoD NoSEM

Zanim Romaniszyn zdqŻy
wybudować swoje krematorium,
wyrośnie mU co najmniej dwóch
konkurentów. Jeden pod nosem, ki|_

Na gorzowskim cmentarzu
rocznie odbywa się 1100_1200 po_
grzebów. Liczba kremacji to na razie
jedynie ok. 10 proc. wszystkich cere-
monii. A|e jak zaznaczajq przedsta_
wiciele nekrobiznesu, zainteresowa-
nie pogrzebami urnowymi na pewno
wzrośnie, gdy będzie mozna spopie_
Iić zwtoki na miejscu, w Gorzowie.

_ Dziś trzeba )eŹdzic na kre_
mację do zaktadów W Poznaniu
i Szczecinie. Rosnq koszty pogrze_
bów bo trzeba do|iczyć transport
zwtok. To dodatkowo wvdłuza tak_

ze czas przygotowania ceremonii.
I wie|e osób rezygnuje z tej formy
pogrzebu _ mówi Adrian Romani-
szynZfirmy Products, która od 15 |at
jest administratorem największego
gorzowskiego cmentarza i |ada dzień
rozpocznie budowę krematorium tuz
obok nekropoli i.

Na prawomocne pozwole-
nie na budowę Romaniszyn czekał
ponad pięć lat. Wcześniej wa|czył
z sqsiadami z u|icy Zwirowej, ktorzy
mimo tego, ze mieszkajq przy cmen-
tarzu, dtugo upiera|i się, ze kremato-

KREMATORIA

ak podaje gazeta.pl, nie ma w Polsce drugiego ta-
kiego miasta, gdzie na jednej u|icy działać będq
dwa krematoria. .Jest nim |iczący ok. 125 tys.

mieszkańców Gorzów Wie|kopo|ski. Obydwie spopie_
|arnie, niczym stragany z osypkami na Zakopiańskich
Krupówkach, Stanq w od|egtości ok. 500 m od siebie,
wzdłuŻ u|icy Zwirowej, tuz przy największym miej_
skim cmentarzu. 0 pozwo|enie na budowę pierwszego
z nich, miejscowy przedsiębiorca a Zarazem administrator
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kaset metrów w kierunku Chwa|ęcic
swój obiekt postawi firma Marka
Mazurka. To syn Janusza Mazurka,
znanego w Gorzowie i okolicach po-
tentata kamieniarskiego.

Firma ma dziatkę tuŻ przy
parkingu przy drugiej bramie cmen-
tarza na Zwirowej (w dokumentach
to ul. Kamienna, jedna z bocznych
u|iczek dochodzqcych do Zwirowej).
Dziś jest tam Wystawka nagrobków,
aIe... - W poniedziałek przyjedzie
cięzki sprzęt - mówi ,,Gazecie,, Ma-
rek Mazurek. Ma juz w ręku wydane
przez miejskich urzędników pozwo_
|enie na budowę.

W przypadku tej inwestycji
piece kremacyjne (w budynku sta-
nq dwa) będq ty|ko dodatkiem. - To
będzie komp|eksowy dom pogrze_
bowy. Tak, by w jednym miejscu
zatatwić Wszystkie formaIności. Bę-
dziemy mie|i wtasnq sa|ę sekcyjnq,
bo dziś coraz więcej osób obawia się
przeprowadzania sekcji w szpitalu.
Postawimy równiez kaplicę. Całość
na 580 m kw. _ opowiada młody
przedsiębiorca z Gorzow a.

jeszcze przed Wie| ka nocq przysztego
roku. Mazurek nie zdradza, i|e będzie
kosztowała inwestycja.

INWESTYCJA W CISZV
BEZ PRoTESTÓW

W tym przypadku obyło się
bez protestów mieszkańców. D|a-
czego? - Nie wszystkie działki W tym
rejonie miaty zapis o moz|iwości pro-
wadzenia wszelkich ustug cmentar-
nych. My mie|iśmy i nie trzeba było
występować o warunki zabudowy,
jak musiała to zrobić konkurencyjna
firma. Nie było tez konieczności prze_
prowadzen ia konsu ltacji spotecznych
_ oodkreś|a Marek Mazurek.

Potwierdza to Anna Zaleska
z gabinetu prezydenta miasta. - In-
westycja usytuowana jest na terenie
prywatnym, objętym miejscowym
planem zagospodarowania prze-
strzennego, i jest zgodna z tym pla-
nem. Tak więc wsze|kie ,,konsu|tacje
społeczne,, odbyły się w trakcie spo-
rzqdzania p|anu zagospodarowania
przestrzennego W tym rejonie lzostał

lnformacje z branży

A KONKURENCJA... ZDZIWIONA

0 planach konkurencji admi-
nistrator cmentarza Adrian Romani-
szyn dowiedziat się... od ,,Gazety,,.

- 0, kurczę... _ powiedziatty|-
ko. Sprawy nie chce komentować, bo
nie ma ,,oficjaInych informacji',. - Jeś|i
to prawda, będziemy zagtębiem kre-
macyjnym. Dwa ośrodkiw Gorzowie,
do tego krematorium w Skwierzynie.
Tak ciasno nie jest nawet na rynku w
Warszawie czy Poznaniu - komentu-
je Romaniszyn.

Gdy gorzowskie przedsię-
biorstwa będq uczestniczyty W ,,Wy_
ścigach,, koparek na p|ac budowy,
swoje krematorium na terenie skwie-
rzyńskiego parku przemysłowego
otworzy Adrian Hewusz. - Pierwsze
kremacje juz w grudniu tego roku -
zapowiada.

Dom pogrzebowy w Skwie-
rzynie zajmie powierzchnię 800 m
kw. _ W środku będq dwa piece
kremacyjne, kap|ica na 100 osób,
chtodnia na 50 ciaŁ a przed budyn-
kiem duzy parking na 60 samocho-

dów - opowiada Hewusz.
Mówi wprost: - Nie

ma m iejsca na trzy krematoria
w promieniu 30 ki|ometrów.
My sobie poradzimy, bo juz
dziś mamy umowy z ki|ku_
nastoma centrami pogrze-
bowymi, dziatajqcymi na
terenie Niemiec.
Dziś w Po|sce działa)q 23

krematoria, W tym dwa w Łodzi
i tylko po jednym we Wrocta-
wiu, Gdańsku, Poznaniu, a nawet
w Warszawie (tu dodatkowo sq dwa
w okolicach). W Lubuskiem jeszcze
nie ma anijednego krematorium.

)ak zaznacza, do inwestycji
dokłada się firma He|eny Skrzyd|ew_
skiej z Łodzi, jeden z największych
zakładów-przedsiębiorstw pogrze_
bowych w kraju. - Mozna powie-
dzieĆ, Że powstanie tu fi|ia tej firmy
- styszymy od Mazurka.

Zapewnia, ze pierwsze kre-
macje będzie mógł przeprowadzić

przy)ęty W marcu 2004 r. - przyp.
red.l, na etapie wytozenia projektu
planu do pub|icznego wg|qdu. Pro_
jekt budow|any został sprawdzony
pod wzg|ędem Zawartości, w tym
wymaganych przepisami opinii,
uzgodnień i pozwo|eń _ informuje
Zaleska.
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W stowarzyszeniu

W SPRAWIE
NOWEJ USTAWY

W środę, 23 października, odbyło się posiedzenie podkomisji
nadzw y czajn ej d o rozpatrzen ia pose I s ki e g o p roj ektu u stawy
o zmianie ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych.
BranŹę pogrzebową reprezentowa|i na niej prezes PSP Franciszek
Maksymiuk oraz Marian Kolczyński.

Ryszard Godlewski
Stenogram z posiedzenia podkomisji: Ryszard Godlewski @

DORADZALISMY

Podczas debaty porusza-
no istotne zagadnienia zmian, jakie
powinny zna|eźĆ się w nowelizacji
ustawy z 1959 r., a byĆ moze, jak
wnioskowat prezes Polskiego Stowa-
rzyszenia Pogrzebowego, w napisa-
nej od nowa Ustawie, uwzg|ędniajq-
cej realia XXlwieku.
Stowarzyszenie starało się o to, aby
brać aktywny udziat w pracach, bo
wiemy, Że branŻa jest tak specyficz-
na, iz pojęcie o jej prob|emach majq
jedynie osoby z wieloletnim do-
świadczeniem.
Postanka Krystyna Ozga, reprezentu-
j4ca wnioskodawców przypomniała,
ze ustawa o cmentarzach i chowa-
niu zmarłych z 1959 r. jest jedynie
kosmetycznq noweIizacja UstaWy
21932r.

I

KRYSTYNA OZGA: Prqekt noweli-
zowanej Ustawy został złoŻony do
Laski Marszałkowskiej 7 marca b.r.
Skutkiem dyskusji i wniosków, któ-
re W tej sprawie wptynęty, 10 maja
Została zgłoszona autopoprawka do
projektu. Autopoprawkę będziemy
rozpatrywać ja ko catość przedłozenia
wnioskodawców.

W aktualnym brzmieniu
ustawa nie odpowiada zmianom,
które dokonały się w zakresie spo-
sobów postępowania ze zwłoka-
mi ludzkimi oraz rozwoju techniki
pogrzebowej. Zawiera ona szereg
|uk pnwnych i konsekwencjq tego
sQ rozbiezności interpretacyjne
pomiędzy urzędami, w sprawach
o analogicznym stanie faktycznym
i prawnym, co powoduje wysoki sto-
pień uznaniowości decyzji. Propono-

wana zmiana ustawy o cmentarzach
ichowaniu zmarłych, ma na ce|u do-
stosowanie jejzapisów, do zmian któ_
re nastqpity w zakresie postępowania
ze zwtokami ludzkimi, rozpowszech-
niania m.in. spopielania, kremacji
zwtok wprowadzanie balsamacji,
ujednolicenie rozumienia zawartych
W ustawie pojęć, poprzez Wprowa-
dzenie stowniczka, ujednolicenie pra-
wa do grobu, bez względu na jego
rodzaj. Wprowadza się obserwację
zwłok, ureguIowanie pochówków
w niszach, uregulowanie dopuszczal-
ności pochówku zwłok, szczatkóW
|ub prochów na terenie kościołów
Iub świqtyń. Okreś|enie minimalnych
wymogów d|a zaktadów pogrzebo-
wycn.
Proponuje się wprowadzenie do
Ustawy art. 1a, zawierajqcego defini_
cje pojęć występujqcych w ustawie,
oraz aktach wykonawczych wyda-
nych na podstawie delegacji w niej
ZaWartej. Przesłankq przyświecajqcq
propozycji, jest ujednolicenie rozu-
mienia przedmiotowych pojęć, co
w konsekwencji zapobiegnie roz-
biezności w ich interpretacji oraz
ograniczy uznaniowość w zakresie
wydawania decyĄi na podstawie
ustawy oraz aktów wykonawczych
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doń.
Proponuje się zmianę brzmienia
art.7. 7a szczególnie Wazne na|ezy
uznaĆ zrównanie praw i obowiqz_
ków właścicie|i praw do grobów
ziemnych oraz grobów murowanych,
przeznaczonych do pomieszczenia
zwłok więcej niz jednej osoby, a takze
nisz w kolumbariach i katakumbach.
W obecnym stanie prawnym wybór
rodzaju grobu ma istotne znaczenie
d|a póŹniejszego uprawnienia do
grobów. W przypadku grobu ziem_
nego aktualny ust. 2 art.7 ustawy
gwarantuje, Źe grób ten nie zostanie
uzyty do ponownego pochowania
przed uptywem 20 lat. Okres ten
mozna przedłuŻyĆ poprzez złozenie
tak zwanego zastrzeŻenia, tj. do-
konania stosownej opłaty na rzecz
cmentarza. Jeś|i zastrzeŹenie nie
zostato wniesione, zarzqd cmenta-
rza ma prawo rozporz4dzać grobem
i dokonać jego ponownego UZy-
cia, pochowanie w nim innej osoby.
W przypadku grobów murowanych
przeznaczonych do pomieszczenia
więcej niz jednej osoby, dysponenci
grobu nie potrzebujq składać zastrze-
zenia i wnosić opłat ce|em przedtu-
zenia prawa. Jest to ust. 3 art. 7.fym
Samym zarzqd cmentarza nie jest
uprawniony do dysponowania gro-
bem na zasadach analogicznych do
grobu ziemnego. Powoduje to nie-
równość dysponentów grobów wo_
bec prawa, dodatkowo w przypadku
braku da|szych osób uprawnionych
do grobu np. braku posiadania dzieci
i innych krewnych przez ostatniego
dysponenta grobu, zarz4dca cmen-
tarza nie jest uprawniony do jakich-
ko|wiek czynności wobec grobu.
Niezbędne jest więc zastosowanie
w stosunku do grobów murowanych

oraz nisz, rozwi4zań prawnych ana-
|ogicznych jak do grobów ziemnych.
Proponuje się zmianę ust. 4 w art. 8
poprzez wytqczenie prawa do po-
chowania zwtok małzonka pozosta-
jqcego w separacji.
To była propozycja. Aktua|nie pra-
wo do pochowania zmarłego słuzy
w pierwszej ko|ejności małzonkowi
i tutaj naszq autopoprawkq wycofu-
jemy się z naszej propozycji, ponie-
waz dotychczasowy zapis uwazamy
za wystarczajqcy, poniewaz W art.
10 obowiqzujqcej ustawy jest takie
stwierdzenie. Prawo pochowania
zwłok przystuguje równiez osobom,
które do tego dobrowo|nie się zobo-
wiqŻą, więc tutaj jak qdyby nie ma
ograniczeń, w zwiqzku Z tym nasza
autopoprawka będzie wycofywała
nasze wcześniejsze propozycje.
Proponuje się zmianę art.9, poprzez
wprowadzenie obserwacji zwtok
oraz skrócenie długości przechowy-
wania zwłok w mieszkaniu. Obser-
wacja zwłok polegajqca na zakazie ich
pochowania, podania autopsji, balsa-
macji, spopielania oraz umieszczenia
w chtodni przed upływem24 godzin
od chwiIi Z9onU, jest rozwiqzaniem
znanym prawodawstwu innych kra-
jów Unii Europejskiej' Tez w naszej
poprawce wycofujemy stwierdzenie
autoautopsji. Ce|em takiego rozwiq-
zania jest zapobiezenie ewentualne-
mu doprowadzeniu do śmierciosoby,
która pozostaje w stanie tzw. śmierci
k|inicznej. Proponuje się dodanie art.
9a i 9b. Celem wprowadzenia do
ustawy tych zmian jest uregulowa-
nie kwestii stopienia zwłok, krema-
Ąi oraz ba|samacji. Aktua|nie zapisy
ustawy reguIujq jedynie kwestię po-
stępowania z prochami powstatymi
w wyniku spopielenia. Brak jest jaki-
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ko|wiek regu|acji dotyczqcej samego
proces spopielenia, tj. miejsca, sposo-
bu oraz zasad identyfikacji prochów.
Niezbędne jest Zatem wprowadzenie
do Ustawy zapisów regu|ujqcych te
kwestie.
Ze wzg|ędu na istotę zagadnienia
na|ezy wprowadzić do ustawy de_
Iegację d|a ministra właściwego ds.
zdrowia w drodze rozporzqdzenia,
które okreś|i warunki i sposób jej
przeprowadzenia.
Proponuje się zmianę brzmienia ust.
1 w art. 11, poprzez zmianę |ekarza
który powinien być zobowiqzany do
ustalenia zgonu, jego przyczyn. Ak-
tualnie lekarzem tym jest lekarz le-
czqcy chorego W ostatniej chorobie,
tak stanowi dotychczasowe prawo.
Taki zapis moze być zasady jedynie
w przypadku zgonu w szpitalu. Poza
szpitaIem, lekarzem przybywajqcym
na miejsce Zgonu jest najczęściej
lekarz pogotowia ratunkowego.
Toczona jest dyskusja, odnośnie po-
wołania |ekarza koronera, który wy-
chodził by naprzeciw tym oczekiwa-
niom. Niemniej będzie się to wiqzało
z konsekwencjami finansowymi dla
samorzqdów, bqdŹ innych jednostek.
Będzie to zaIeŻało od przyjętego
ostatecznie przez nas kształtu usta-
wy, kto będzie ponosił te koszty.
Dotychczasowy zapis powoduje
trudności w uzyskaniu przez b|iskich
zmarłego karty zgonu, która będzie
uprawniać ich do zgłoszenia Zgonu
W Urzędzie Stanu Cywi|nego,
a w dalszej konsekwencji umozliwi
pochowanie. Rodziny osób zmarłych
nie znajq często |ekarzy |eczqcych
zmartego W ostatniej chorobie, czę-
sto tez lekarz taki po prostu nie ist-
nieje' Nie wszyscy chodzq do |ekarza
i |eczq się. Nie jest nim z pewnościq
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lekarz pierwszego kontaktu, tzw. le-
karz rodzinny.
Doświadczenie i zasady prawidto-
Wego rozumowania wskazujq, Że
Iekarzem, których ustaIa zgon i jego
przyczynę powinien być |ekarz, który
faktycznie stwierdzit ten zgon i takq
propozycję sktadany.
Proponuje się zmianę brzmienia art.
12 popruez rozszerzenie katalogu
dopuszczalnych miejsc pochowania,
poprzez dodanie nisz oraz grobów
murowanych. Takie miejsca po-
chówku istnieja juz aktuaInie, jednak
nie zna|azło to dotad wyraźnego
uwzg|ędnienia W obowiqzującej
ustawie.
Wazne jest równiez ZastrzeŻenie, Że
poza pochowaniem na terenie ko-
ściołów Iub świqtyń, jedynym wła-
ściwym miejscem spoczynku czło-
wieka po śmierci, czy to W trumnie,
czy toteŻ po spopie|eniu w urnie, jest
grób, katakumby Iub ko|umbarium
umiejscowione na cmentarzu. Tylko
te miejsca dajq gwarancję poszano-
wania czci zmartego, podtrzymujq
jego pamięć, ochronę przed profana-
cjq oraz równego dostępu do niego
Wszystkich osób. Ty|ko grób, kata-
kumby lub kolumbaria na cmentarzu
dajq nam rękojmie równego dostę-
pU Wszystkich osób do doczesnych
szczqtków zmarłego oraz ochronie
do pamięci i czci.
Proponuje się dodanie artykułu 16
a który okreś|itby minimaIne stan-
dardy d|a podmiotów świadczqcych
usługi pogrzebowe. Nie chodzi tu
o ograniczenie dostępu do zawo-
du, a jedynie ustalenia minimum
w zakresie posiadanej infrastruktury.
Celem tego jest zapewnienie wta-
ściwego poziomu świadczenia tych
usług z poszanowaniem zwłok |ub

szczqtków ludzkich prochów, oraz
zabezpieczeniem bezpieczeństwa
sanitarnego. Uchwalenie ustawy
o zmianie ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych, za wyjqtkiem
przypadku wyznaczenia właściwego
lekarza i ewentualnie konsekwencji
pokrycia kosztów za niego nie po-
woduje wzrostu wydatków budzetu
państwa.

IGOR RADZIEWICZ - WINNICKI,
Podsekretarz Stanu w Minister-
stwie Zdrowia: Uwazam, ze fakt
podjęcia dyskusji, juŻ prac, nad no-
weIizacjq Ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych, jest bardzo
waznym wydarzeniem i oczekiwa-
nym spotecznie. Prace w resorcie
zdrowia nad przygotowaniem pro-
jektu nowe|izagi juŻ trwajq, pracuje
nad tym Główny Inspektor 5anitarny.
ZłoŻonośĆ, wie|oaspektowość tego
obszaru, znacznie wykracza poza
kompetencje Ministra Zdrowia, który
choć jest postrzegany jako odpowie-
dzia|ny, wtaściwy resort, do uregu|o-
wania kwestii cmentarzy i chowania
zmarłych, jest odpowiedzia|ny tak
naprawdę za wqskijej wycinek: kwe-
stie san ita rno - epidemi czne, zabez-
pieczenia wód gruntowych i szereg
innych e|ementów waznych z punktu
widzenia zdrowia publicznego. Na-
tomiast całość złoŻona z przepisów,
które takze się zmieniajq, W naszym
przekonaniu, te które najbardziej
odstajq od czasu uchwa|enia usta-
wy z 1959 r., |eŻy po stronie innych
resortóW. Od tego czasu zmienity się
koncepcje zagospodarowania prze-
strzennego, niektóre pojęcia. Zmie-
nity się równiez struktury instytucji
w administracji publicznej. Nie ma
juŻ rad narodowych, które zgodnie
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z rozporzqdzeniem są odpowiedzia|-
ne Za wypłacanie honorariów d|a
osób stwierdzajqcych zgon. Mimo
zmieniajqcej się rzeczywistości ten
system funkcjonuje, funkcjonuje
róznie w roŻnych powiatach. Mini-
ster Zdrowia zwrócił się do zwiqz-
ku powiatów po|skich o informacje
dotyczqce wskazania powiatów,
w których starosta powołał |ekarza
do stwierdzania zgonu, albo w jaki
sposób inaczej rozwi4zano tam pro-
b|em. PoniewaŻ z jednej strony sa
w Po|sce powiaty i mamy takq wie-
dzę, nie mamy jeszcze wiedzy iIościo-
wej, moze Biuro Analiz Sejmowych
wspartoby działania analityczne
W tym zakresie, poniewaz cześć po-
wiatów o czym wiemy dzisiaj stwo-
rzyła de facto etaty koronera, czy|i
lekarzy zatrudnionych na etatach,
część podpisała umowy zzewnęIrz.
nym podmiotem i w formie zryczał_
towanej opłaca czynności zwiqzane
z rozpoznawaniem zgonu. W dzi-
siejszej dyskusji wielkim nieobecnym
sq reprezentanci grupy zawodo-
wej, jakimi sq ratownicy medyczni.
W Polsce umiera rocznie oonad 380
tys. osób, z czego potowa, 193 tys.
umiera w szpitalach. Z rozpozna-
waniem zgonów w szpita|ach nie
ma zadnych wqtp|iwości, poniewaz
lekarze prowadzqc pacjenta, znajq
doskonaIe jego stan zdrowia, potrafia
okreś|ić przyczyny jego zgonu. Na-
tomiast druga połowa osób rocznie,
umiera poza szpitalem. Jest to 45
tys. zgonów w domu, ponad 20 tys.
w innym miejscu i 26 tys. w innym
za|<ładzie opieki zdrowotnej. ZacZq_
tem mówić o ratownikach d|atego,
ze od kiedy zaczę|iśmy pub|icznie
mówić o tym, Ze przystępujemy
do prac nad nowe|izacjq Ustawy
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o cmentarzu i chowaniu zmarłych,
to otrzyma|iśmy pisma, |isty, takze
Ze strony ratownikóW ich reprezen-
tantóW czy autorytetóW nauko-
wych, które zajmujq się szko|eniem
ratowników medycznych, Że 7 Uwa-
gi na zapis ustawy o państwowym
ratownictwie medycznym, który
wyraźnie wskazuje na to iZ połowę
zespołów ratownictwa medyczne-
go stanowiq zespoty bez lekarza,
taki jest mode| światowy i taki jest
mode|, do którego nasze ratownic-
two dqzy, s4 osobami, które zgodnie
z zapisem Ustawy o państwo-
Wym ratownictwie medycznym, sq
w pełni uprawnieni do tego, aby
nie podj4ć czynności ratunkowych.
Na miejscu wezwania oceniajq stan
zdrowia osoby i podejmują czynno-
ści reanimacyjne, przywozq pacjenta
do szpita|a |ub przyjezdzajq w sytu-
acji, kiedy cztowiek juz nie zyje i nie
można mu pomóc. Wtedy sq w petni
mocy prawa uprawnieni do tego by
nie podjqć czynności resuscytacyj-
nych, czy|i de facto rozpoznqqzgon.
75 tys' rocznie to sq takie sytuacje,
kiedy zespoły ratownictwa medycz-
nego nie podejmujq, bądŹ decydujq
o przerwanIu czynności ratunko-
wych. Otwiera się dyskusja strony
spotecznej, ze mozna by ten system
było uprościć.
Nie ma wqtp|iwościŻadnej co do tego,
ze jedynym pracownikiem wykwali-
fikowanym, czy posiadajqcym wła-
ściwe kwaIifikacje do tego, by stwier-
dziĆ przyczynę Zgonu, wypisać kartę
ZgonU, jest Iekarz, który zna pacjenta.
Nasze rozporzqdzenia nie wzięty się
znikqd, jest to rea|izacja postu|atu
Środowej Organizacji łdrowia. Przy.
czyny zgonów na świecie ana|izuje
się wszędzie w sposób zunifikowany,

takisam, wedtug przyczyn ABC, czyli
przyczyny wyjściowej, pośredniej
i bezpośredniej przyczyny zgonu.
Stqd ten zapis, często krytykowany,
ze jest archaiczny, ale jest absolutnie
wtaściwy, Że zgon, jego przyczyna,
moze być Usta|ona przez |ekarza
|eczqcego chorego W ostatniej cho-
robie. Czy|i kogoś, kto zna pacjen-
ta, ma wiedzę medyczn4 na temat
historii pacjenta, zna jego wywiad,
dokumentacje, jest w stanie okreś|ić,
jaka była przyczyna Zgonu. Nie da
się stworzyĆ systemu, by w sposób
medyczny potwierdzać sekcjq zwtok
i badaniem oost motral doktadne
przyczyny zgon. To jest nieuzasad-
nione i tak się nie dzieje nigdzie na
świecie. A zatem co do tego, ze |e-
karze mogq stwierdzać przyczynę
Zgonu, wystawiać kartę zgonu, nie
ma najmniejszej wqtp|iwości i tak na
pewno będzie. Pytanie: którzy |eka-
rze? W przypadku szpitala jest oczy-
wiste, ze |ekarze majq wystarczĄqca
wiedze i kompetencje. W przypadku
in nych |ekarzy, pyta nie czy ich znĄo_
mość pacjenta jest WystarczajQca.
Czy przydatkowy |ekarz, który spo-
tkał się z pacjentem juz po jego
śmierci, ma Wystarczającq wiedzę

do tego, Żeby rozpoznaĆ przyczynę
zgonu iczy nie ucierpi na tym system
wiedzy medycznej, na temat wta-
ściwej vzyczyny. Wtaściwe rozpo-
znanie przyczyny Zgonu, szczególnie
tej Wyjściowej, jest fundamentem
naszej wiedzy o zdrowiu populacji.
To sq najtwardsze dane epidemio|o-
giczne, które zbieramy. To sq dane,
które zbieramy na podstawie przy-
czy n zgonu o k reś | o nyc h pr zez |ekar za
w kartach zgonu. To na tej podstawie
budujemy nowoczesne, właściwe
i dobrze dopasowane do naszej po-
pulacji programy promocji zdrowia,
podejmujemy kampanie edukacji
zdrowotnej i szereg działań profi|ak-
tycznycn.
Jednym z e|ementów, które musimy
rozstrzygn4Ć, to jakie inne instytu-
cje w systemie, mogq rozpoznawać
zgony, czy mlszqbyć tego powota ne
specjaIne instytucje samorzqdowe,
czy moŻna wykorzystać juz istniej4-
cy system ratownictwa medyczne-
go i rzecz tez fundamenta|na, która
jest nie bez znaczenia, dla jednostek
samorzqdu terytoria|nego, a miano-
wicie kwestia kosztów. Kwestia uru-
chomienia dodatkowych zasobów
kadr |udzkich. A warto powiedzieć,
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ze demografia i i|ość po|skich |ekarzy
w prze|iczeniu na 100 tys. Iudności,
w porównaniu z innymi krajami eu-
ropejskim jest stosunkowo niska.

FRANCISZEK MAKSYMIUK, Polskie
Stowarzyszenie Pogrzebowe: Re-
prezentuje grupę Zawodowq prak-
tykóW w odróznieniu od teoretyków
]eś|i chodzi o ustaIenie przyczyny
zgonu, na tq chwi|ę jest to bardzo
problematyczne. Jest to takie odbija-
nie piteczki pomiedzy Iekarzem, któ-
ry stwierdza zgon i lekarzem pierw-
szego kontaktu.
Często jest tak, Że czeka się po dwa-
naście godzin na stwierdzenie zgonu.
My zaś W tym czasie nie mozemy do-
tknqć się do osoby zmartej. Musi ona
pozostać tam, gdzie nastqpił zgon.
Często jest to korytarz, łazien ka. Małe
dzieci biegajq wokół zmartego, a do-
roś|i od |ekarza do |ekarza. Tu trzeba
zastanowić się, kto ma obowi4zek
wystawić te dokumenty.
Nie moze być tak, ze w przypływie
taski dyrektor pogotowia wystawi
kartę zgonu, gdzie nie wpisuje przy_
czyny zgonu. Jednak dopiero wtedy
mozemy zabraĆciato do chtodni.
W tym miejscu chciałbym odnieść

się do ko|ejnego z zapisów propozycji
nowelizacji ustawt na temat 24-go-
dzinnej obserwacji ciała po zgonie.
Czasem jest tak, Że jeszcze dobrze
nie wykształcq się p|amy opadowe,
a 1uŻ rozpoczyna się rozkład. Jeze|i
będziemy W temperaturze 20 stop-
ni przechowywaĆ przez 24 godziny
zwłoki, to nie będziemy mie|i rodzi-
nie co przekazaĆ. Nie moze być tak.
Mamy dwudziesty pierwszy wiek, co
prawda nie znam się na stwierdza_
niu i ustaleniu przyczyny zgonu, ale
Wiem, ze nie mozemy czekać dwu_
dziestu czterech godzin na zabranie
do chtodni.
Czy jeŚ|i zmarły ma zmiaŻdŻonq gło-
wę, a|bo oberwane nogi, wyrwane
serce, tez mamy da|ej obserwować
go przez24 godziny, czy nie oŻyje?
Tego typu przykładów w obecnej
ustawie i w tych zapisach, jakie się
propon uje, jest więcej.
Ko|ejnym jest ekshumacja. Na dzień
dzisiejszy jest tak, ze w przypadku
dochowania, jeze|i minqł okres 20 |at
i mozemy dochować kolejna osobę
do istniejqcego grobu, to wydobycie
szczqtek z tego grobu, przetozenie ich
do trumny ekshumacyjnej i złozenie
z powrotem w tym samym gro-
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bie nie jest ekshumacjq. A|e jeże|i
tę trumnę ekshumacyjna przetozę
o metr da|ej, do następnego grobu,
to juz jest ekshumacja.
Wydaje mi się, ze trzeba oddać w ręce
ad ministratorów cmenta rzy decyĄę,
kto moze z|ecić takq ekshumację,
kto ma prawo do takiej ekshumacji.
Sanepid w drodze decyĄi okreś|ał by
warunki w jakich nalezy transporto-
w aĆ szczqtki, jeze| i tra nsportujemy je
z jednego cmentarza na drugi.
W poprzedniej ustawie istnieje zapis,
ze szcz4tki wydobyte z grobu trzeba
przenieść na inny cmentarz i pocho-
waĆ. Jeze|i by Iitera|nie trzymać się
tego zapisu, to nie mozna po drodze
ich skremować i wstawić do nisz.
Świat poszedt do przodu. Przedsię-
biorstwa pogrzebowe, których ja
tez jestem przedstawicielem, pobu-
dowaty domy pogrzebowe, w pełni
wyposazone, z salami sekcyjnymi.
Zapisy w obecnej ustawie, gdzie jest
to nietknięte, mówiq, ze w przypad-
ku uzasadnionego podejrzenia, ze
przyczynq śmierci był udziat osób
trzecich, bqdŹ w wypadkach komu-
nikacyjnych, ciało trzeba przetrans-
portować do najb|izszego zaktadu
medycyny sadowej lub do prosekto-
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rium szpitalnego. A gdzie jest przed-
siębiorca, któremu wcześniej sane_
pid IiteraInie nakazał przy budowie
domu pogrzebowego, wybudowa-
nie sali sekcyjnej. Mamy doskonale
Wyposazone sa|e sekcyjne, których
nie mozemy uŻyĆ, bo prokuratorowi
zabrania skorzystania z nich ustawa.
Polskie Stowarzyszenie Pogrzebowe
stoi na stanowisku, Ze UStaWę trzeba
napisaĆ od podstaw. Zgadzamy się
W tym z opiniq Prokuratury Genera|-
nej, ze trzeba tq ustawę napisać od
podstaw w oparciu o wiedzę prakty-
ko,u, czy|i administratorów cmenta-
r zy, pr zedsiębiorców pog rzebowych,
lekarzy, lekarzy sanepidu. Wszyscy
mUsZq się do tego przytoŻyĆ. |na-
czej będzie to ko|ejne łatanie tamtej
ustawy, jak1uŻ ki|ka razy to byto i do
niczego to nie doprowadzi.

MARIAN K0LCZYŃ5KI, Polskie Sto-
warzyszenie Pogrzebowe, Prze-
wodnlczacy Sekcji Administrato-
rów Cmentarzy: Obecnie jestem na
emeryturze, poprzednie dwadzieścia
jeden |at zarzqdzałem, administro-
watem cmentarzami komunalnymi.
Słowa uznania d|a pani posetza pró-
bę podjęcia tego tematu. W środo-
wisku pogrzebowników konieczność
zmian przepisów pogrzebowych ob-
serwuje juz od dawna. Pan Minister
twierdziŁ Żebyły juŻtakie próby pro-
wadzone przez Głównego Inspektora
Sanitarnego. Owszem, była powota-
na nawet komisja międzyresortowa,
która miata się sprawq zajqć. Gratu_
Iuję pani poseł próby podjęcia tego
tematu, ostrzegam ze temat jest
powazny. Nie wiem czy to, ze tak po-
Wiem, grono posłów będzie zdo|ne
doprowadzić sprawę do końca. To
jest rozumiem poczqtek i uzasadnie_

nie do tej zmiany jest bardzo dobre.
Rzeczywiście tak jest, ze Ustawa
jest Z ,1959 r. roku, a|e jest w więk_
szości przypisana z 1932 r. Nowe|i_
Zowana była wie|okrotnie, a|e byty
to kosmetyczne nowelizacje, wtedy
kiedy miejskie radny czy w ogó|e
rady narodowe zostały z|ikwidowa_
ne, kiedy prezydia rad narodowych
tez zostaty zlikwidowane to byta
nowelizacji ustawt kiedy pojawity
się samorzqdy terytoria|ne to byta
kolejna nowelizacja ustawy o cmen-
tarzach. Ale to byty tego typu orga-
nizacyjno - kosmetyczne poprawki.
Tymczasem Życie poszło naprzód
W stosunku do 1959 1 nie mówię juz
1932 r. i wie|e przepisów absolutnie
nie przystaje do iycia. Muszę powie_
dzieĆ, Że mozna próbować tę ustawę
poprawić w niektórych punktach i to
na ogót się dzieje. To jest taka ko|ej-
na próba, chociaz te próby ko|ejne
sq coraz b|iŻsze, coraz bardzieJ przy-
b|izone juŻ, tym niemniej chciatbym
ape|ować, Żeby spojrzeć na cate
zagadnienie po nowemu, zeby nie
patrzeć na tq ustawę z perspektywy
roku 59, czy z perspektywy roku 32,
a spojrzeć na zagadnienie grzeba|-
nictwa z perspektywy roku 2013.0d
tamtego czasu zmienił się zasadni-
czo ustrój po|ityczno - gospodarczy
iw 1959 r. roku nie mówiło się o wła-
sności prywatnej, Kodeks Cywi|ny to
był raczĄ na półce jako ozdoba. Dziś
i Kodeks Cywi|ny zajqt na|ezne mu
miejsce i zmienita się struktura orga-
nizacyjna podstawowych jednostek
państwa. Powstały gminy, gminy
uzyskały osobowość prawna, a mie-
nie poprzednio państwowe stato się
komunalnym. Cmentarz jest wtasno-
ściq. Dziś musimy uświadomić sobie
Ze cmentarz jest czyjqś własności4.

Stanowi czyjqś wtasność. A zatem tq
wtasność, zgodnie Z prawem cywil-
nym, na|ezy na|ezycie uszanować,
tak jak inne typy własności. O wła-
sności w 1959 r. się z pewnościq nie
mówito. 0 wtasności cmentarzy tak-
ze. Wtedy cmentarz był wtasnościq
państwowq. To byta zupetnie inna
kwestia. Ja ponad 20 |at, jeszczezdq-
Żyłemzahaczyc, ze tak powiem swo-
ja praca, o poprzedni ustrój. Mam
doświadczenia takie, ze wtedy to, co
dyrektor przedsiębiorstwa państwo_
wego, czyli nawet komunalnego po-
wiedziaŁ ze to była wykładnia prawa.
To tak było i tak miato być. Dziś ad-
ministrator, czy zarzqdca cmentarza
zanim podejmie decyzję, to dobrze
przeczyta Ustawę i dobrze przeczyta
jeszcze Kodeks Cywi|ny na doktadkę,
bo sprawy dotyczqce prawa do gro_
bu, to sa sprawy z dziedziny spraw
cywiInych' Zasada jest taka, Że ogoł
spraw cywilnych reguluje kodeks
cywiIny, chyba ze ustawy szczegoło_
we regulujq sprawy inaczej. Ustawa
o cmentarzach, to jest taka szcze-
gótowa ustawa i byto by dobrze jak
najwięcej tych cywiInych stosUn-
ków między zarzqdem cmentarzy,
między właścicieIem cmentarza,
a krewnymi zmarłego uregu|ować
w przepisie szczegółowym. Zeby do
kodeksu cywilnego zbyt daleko nie
sięgać. Mam tutaj okreś|one uwagi,
oczywiście do poszczegó|nych sfor-
mułowań, ale zanim się do nich usto-
sunkuje, chciatbym jeszcze general-
nie powiedzieĆ, Że w propozycjach
tutaj zawartych, szeregu rzeczy bra-
kuje. Brakuje tego nowego podejścia,
tego patrzenia z perspektywy roku
2013. To właścicie| cmentarza, wła-
ścicie| gruntu cmentarnego, kiedyś
zadecydował, Że przeznacza swojq
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własność na cmentarz i będzie udo.
stępniat po kawałku swojq wtasność
pod groby. Pod groby ziemne, pod
groby murowane, moze pod budow-
le kolumbarium, pod groby urnowe
i powinniśmy usta|ić zasady, na ja-
kich ten grunt, ta własność będzie
udostępniana krewnym zmarłego.
W tym momencie nawiqzuję do
spraw zwiqzanych Z prawem do gro-
bu, które dziś ujęte Sq W art. 7 Ustawy
o cmentarzach i chowaniu zmarłych
w powiqzaniu z art. 10 o uprawnie-
niu do grobu.
V/ystępuje w obecnej ustawie nie-
równość W traktowaniu róznego
rodzaju grobów, o czym pani poseł
doskona|e tutaj wie i zauwazyła to.
Grób ziemny jest, ze tak powiem,
udostępniany na |at 20 a po dwu_
dziestu latach dalsze istnienie tego
grobu uzaleznione jest od wniosku,
od zastrzezenia przeciwko UŻy-
ciu grobu przez zarzqd cmentarza
i wniesienia kolejnej optaty, czego
nie ma przy grobach murowanych.
Konstrukcja tego jest laka, Że przy
grobie ziemnym zarzqd cmentarza
po 20 |atach udostępniajqc, udostęp-
nia najpierw na 20 lat i po 20 latach
zarzqd cmentarza clowie się, czy grób
będzie da|ej istnia{ czy nie. Bo krew-
ni zmarłego mUsZq przy)śĆ i wnieść
zastrzezenie przeciwko likwidacji
i przeciwko dalszemu jego istnieniu.
Jeś|i krewni zmartego nie przyjdq,
nie wniosq zastrzezenia, to Z mocy
prawa, Z mocy tego zapisu, władanie
tym miejscem Wraca do wtaścicie|a
cmentarza. Z mocy prawa. Dopiero
wniesienie zastrzezenia powodu-
je przedłuzenie o 20 |at i moze być
przedłuzane na następne 20 |at i na
następne 20 |at. Z tego wynika, ze
właścicie| cmentarza, czy zarzqdza-

jacy w jego imieniu zarzqdca wie
doktadnie, jak wyg|qda sprawa jeśli
chodzi o groby ziemne. Nie przyszedł
to Znaczy nie chce. Nie przedłuzyt,
nie wniósł opłaty, to znaczy ze grób
ja mogę zlikwidować. Tu nie chodzi
o Iikwidację. Chodzio moz|iwość uzy-
cia grobu do ponownego pochowa-
nia. Rocznie 380 tys. zgonów mamy.
Gdyby Wszyscy mie|i być chowani
do nowych grobów to rocznie wie_
|e hektarów na|ezałoby przeznaczyc
pod nowe cmentarze. Powinniśmy
dqŻyĆ do tego zeby wykorzystywać
stare miejsca pochówku i ponownie
chować na tych miejscach po 20-tu,
po 30-tu czy po 50-ciu |atach. Jeś|i
chodzi o groby ziemne, taki mecha-
nizm istnieje w obecnej ustawie. Jeś|i
zaś chodzi o groby murowane, nie
ma tego mechanizmu. Po pierwsze
jest to niesprawied|iwość. Bo d|a-
czego. Bo powinny być równo trak-
towane zarówno groby ziemne, jak
i murowane. A|e to się jeszcze wiqze
z czymś innym. Grób murowany, Że
tak powiem, jeś|i właściciel cmenta-
rza raz się zgodzi na Wymurowane
grobu to koniec, kropka. Nigdy tego
gruntu pod grobem nie odzyska, nie
odzyska prawa władania tym grun-
tem, na którym znajduje się grób itu
nie chodzi o to Ze opiekun, czy uŻyt-
kownik tego grobu po 20 latach nie
wniesie nowej opłaty, choć przez te
20 |at będzie śmieciŁ będzie stawiał
znicze, wyrzucał zuŻyte znicze do
kosza, będzie kwiatki wyrzucat do
kosza i będzie śmieciŁ a nie będzie
wnosit zadnej optaty. Ale to nie o to
tu chodzi. Nawet po wielu latach,
kiedy nie ma krewnego zmartego,
sq groby, które sq czyjqś wtasnościq,
a zarzqdca cmentarza nie moze ich
ruszyĆ, nie moze ich naruszyć. Ito jest

W stowarzyszeniu

zasadnicza taka róznica, która nie jest
tutaj w propozycji zawarta.

W tym momencie wypo-
wiedŹ pana Ko|czyńskiego zostata
przerwana przez prowadzqca dys-
kusję, aby inne osoby mogły zabrac
jeszcze głos. Poproszono, aby swoje
uwagi przedłoŻył na piśmie.

TERESA D0BRzAŃsKA.Pl LlcHoW-
SKA, Federacja Porozumienie Zie-
lonogórskie: Dziękujemy za zapro_
szenie, bardzo cieszymy się, ze ten
temat zostat poruszony. Reprezen-
tuję organizację skupiajqcq gtównie
lekarzy pierwszego kontaktu, tzw.
lekarzy rodzinnych. W innym termi-
nie wyjaśnimy róznice miedzy tymi
dwoma pojęciami. Wystawianie
kart zgonów, stwierdzanie przyczy_
ny Zgonu jest nasza codziennościq.
Cieszę się ze pan przewodniczqcy
Polskiego Stowarzyszenia Pogrze-
bowego powiedzia| Że praktyka
jest taka, Że bez wystawienia karty
Zgonu nie zabieracie państwo zwtok.
Muszę powiedzieć, ze w wie|u wy-
padkach często jest tak, ze zebrane
sq zwłoki przed wystawieniem karty
zgonu. Wtedy dla nas jest to ogrom-
ny problem. Lekarz z pogotowia nie
wystawit karty zgonu, powiedział, ze
mogq być zabrane do chłodni zwłoki,
potem rodzina przychodzi do lekarza
rodzinnego, lekarz rodzinny zwtok
nie widzi a wiemy doskonale ze le-
karz, ktory obĄrzy, sam osobiście
stwierdzi Zgon, moze tq kartę Zgonu
Wystawić. Stan prawny jest taki, ze
kazdy lekarz ma prawo stwierdzenia
zgonu i wystawienia karty zgonu.
Tego zabronić nam nie mozna. Jeze|i
ktoś chce to Wystawia. Natomiast
nieuregulowana jest kwestia obo-
wiqzku Wystawienia karty Zgonu
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i kto ma tq kartę WyStaWić. Dziękujemy zazapis, Ze Zosta_
ło trochę to zmienione, mozna by dyskutowaĆ, czy |ekarz
|eczqcy W ostatniej chorobie jest |epszym zapisem, czy
z ko|ei |ekarz stwierdzajqcy zgon. Jest to zapis d|a nas
korzystniejszy, gdzie generalnie idziemy w kierunku in-
stytucji koronera.Wszystkim lekarzom utatwito by to
zycie. .Jako federacja, wysłaIiśmy zapytania do wszystkich
powiatów, jedni starostowie WyZnaczy|i |ekarzy po na-
szych interwencjach, jednak wie|u powołuje się, ze trwajq
prace w Ministerstwie Zdrowia. Ten temat wielokrot-
nie podejmowa|iśmy w Ministerstwie Zdrowia, wiemy,
ze to temat trudny. W projekcie nowelizacji nie ma nic,
w jaki sposób i w jakim trybie ma być ta karta Zgonu Wy-
stawiana. Czy|i nasza codzienność będzie taka sama.

MARIUSZ KO(UJ, Członek Zarządu Federacji Porozu-
mienie Zielonogórskie: Wie|okrotnie była mowa o Wy-
stawianiu karty zgonu. Stwierdzenie zgonu, karta zgonu,
to jest kolejny etap. Potem akt zgonu w USC. Wystawie-
nie karty Zgonu, to nie jest czynnośĆ, tak jak dzisia), przy
obecnych zapisach, kuIawych, sprzed 40 |at. Często robio-
ne jest to w sposób niewłaściwy, to jest czynnośĆ, gdzie
ta osoba, która ta kartę wystawia musi ustaIić tozsamość
zwłok, przeprowadzić wywiad wśród osób z otoczenia
osoby zmartej, w ce|u usta|enia oko|iczności w których
Zgon nastapił (mówię o przypadkach zgonu poza szpita_
Iem), ewentuaInie zapoznać się z dokumentami dotyczq_
cymi stanu zdrowia danej osoby w okresie poprzedzajq_
cym Zgon. Stqd nasz ogromny apel, aby ta Ustawa nie byta
ko|ejnym ku|ejqcym aktem, który z jednej strony poprawi
za pisy dotyczqce g rzeba l n ictw a, czy|i fzy czny ch czy n n o_
ści wykonywanych po śmierci, a|e w zaden sposób nie
ułatwitym którzy te czynność wykonujq, wykonanie tych
czynności. Będq znowu takie sytuacje jakie majq miejsce
obecnie, ze jest to bolesna chwila dla rodziny zmartego
i wówczas |ekarze do godziny 18{ej wystawiajqcy kartę
ZgonU, chcqcy pomóc tej rodzinie, jednocześnie sq karani
przez NFZ, poniewaz nie jest to czynność Zdrowotna, to
nie jest udzie|anie świadczeń zdrowotnych. Do godziny 18
nam W tej Sprawie przechodni opuścić nie mozna.

Rozp owszech n i a n i e w/w mate riatu za zgo d q 
::::-ff 1.Jlfi
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TYDZI EN STKOLEN
7A NAMI
W piątek 20 września w O|sztynie zakończyłem rozpoczęty
w poniedziałek 16 września w Leżajsku tydzień szkoleń.

Krzysztof Wolicki

W jednodniowych szkole-
niach zorganizowanych wspó|nie
z Polskim Stowarzyszeniem Pogrze-
bowym w pięciu po|skich miastach:
Lezajsku, Katowicach, Wroctawiu,
Poznaniu i O|sztynie wzięto udział
sześćdziesiqt cztery osoby W tym
osiemnaście osób posiadajqcych Li-
cencję Zarz4dcy Nieruchomości. By| i
to zarzqdcy i administratorzy zarów-
no matych cmentarzy parafialnych
po średniej wie|kości cmentarzach
komuna|nych a zakończywszy na
zarz4dcy największego obszarowo
w Polsce Cmentarza Centralneoo
w Szczecinie.

Szkolenia,,Obowiqzki wta-
ścicie|i i zarzqdców cmentarzy ko-

munaInych,, poprowadził prawnik
Paweł Górski, praktyk i teoretyk
w tematyce cmentarnictwa, autor
m.in. Poradnika Samorzqdowca _

Cmentarze Komunalne.
Wśród wie|u zagadnień jakie

zostały poruszone omówiIiśmy mię-
dzy innymi
Jakie tereny sq właściwe pod zatoze-
nie cmentarzy.
Procesy inwestycyjne i prace budow-
|ane na istniejqcym obiekcie.
Ustalanie zasad korzystania z cmen-
tarzy w polskim orzecznictwie.
OdpowiedziaIność cywi|na zarzqdcy
w orzecznictwie sqdowym.

Kazde ze szko|eń konczyło
się burzliwq dyskusją.

Podsumowujqć uczestnicy
wypetnia|i ankiety majqce na ce|u
między innymi ocenę szkoIenia,
w ska|i od 1 do 10, odpowiadajqc na
pytania:
1. Jak ocenia Pan/Pani przygotowa-
nie miejsca przeprowadzonego szko-
lenia - ocena 9,33
2. Jak ocenia Pan/Pani przygotowa-
nie merytoryczne prelegenta - oce-
na 9,13
3. Jak ocenia Pan/Pani przygotowa-
nie materiatów szkoIeniowych
ocena 9,46

Na zakończenie kazdy Z uczestnikóW
otrzymał zaświadczenie o ukończe-
niu szko|enia a ja od uczestników
otrzymatem przyrzeczenie uczest-
nictwa w kolejnych tego typu szko-
leniach branzowych.



Porady i prawo

LISTY D0 z^RZĄDCY CMENTARłA.
Fragment l istu.

Prouę o informacje na temat opłat cmentarnych po przejęciu Cmentlrza
pa rafi a l nego przez Gm i nę.
Gmina dnia 01.012072 aktem notarialnym przejęła cmentzrZ p0rafiol-

ny, n0 ktÓrym to do 2008 roku nie były pobierane opłaty za miejsce na
cment0rzu.
0d 2008 roku parafia pobierała opłaty tylko zo miejsca nowe. Za groby
przy pochÓwku do 2009 r. mieszkańcy wnosili corocznie opłaty za utrzy-
monie cmentzrza (wodę, śmieci, koszenie).
0d kiedy Gmina powinna pobieraĆ opłoty za groby, w których pochÓwek

był dokonony na cmentorzu parafialnym tj. do 37.12.2077r., czy z chwilq
przejęcia cmentzrzo dysponenciwinni uiŚciĆ opłaty czy po upływie 20 lot
od chwi l i przejęcia Cmenta rza.

chówków dokonanych po 26.10.1912
(ustawa weszła w zycie 20.10.1932r.).
Znaczenie prawne zapisów art.7 ust.
1 i 2 (i poprzednich odpowiedników
od 1932r) jest przedstawione ponizej.
W momencie chowania trumny ze
zwtokami osoby zmartej zawierana
jest cywilnoprawna umowa o po-
chowanie (o udostępnienie miejsca
pod grób) na czas okreś|ony Wyno_
szący 20 |at. Przez ten cZaS zarz4d
cmentarza ma obowiqzek zapew_
nić nienarusza|ność grobu. Grób nie
moze być z|ikwidowany i nie moze
byc uŻyty do ponownego pochów-
ku. Przez te 20 lat krewni zmarte-
go, jako osoby posiadajqce prawo
do grobu, majq prawo wtadania
udostępnionym im miejscem. Majq
prawo na tym miejscu wykonać
(wykopać) grób, pochować w nim
osobę zmartq (swojego krewnego),
postawić nagrobek, umieścić tab|icę
z dowo|nym napisem (oby nie uwła_
czĄqcym godności zmarłego), urzq_
dziĆ grob według własnego uznania
(o ile przepisy cmentarne nie stano-
wią inaczej), stawiać kwiaty, paIić
znicze, odwiedzać grób, wspominać
pamięć zmarłego, modIić się itp.,
czyli sprawować ku|t osoby zmartej.
Po 20-tu latach wymieniona wyzej
Umowa o pochowanie (o udostęp_
nienie miejsca pod grób) moze być
na wniosek krewnych zmarłego
przedłuzona na następne 20 |at,
a grób nie moze być z|ikwidowany
|ub uzyty przez ZarzĄd cmentarza
do ponownego pochówku jeś|i ,ja-
kako|wiek osoba zgtosi zastrzeŹenie
przeciw temu i uiści opłatę prze-

OdpowiedŹ

Zakładanie, Utrzymywanie i prowa-
dzenie cmentarzy jest zadaniem wta-
snym Gminy. Koszty realizacji tego
zadania Gmina pokrywa ze swojego
budzetu, zasi|anego wpływami z róz-
nych tytułów. Gmina nie musi uzy-
skiwać zadnych wptywów Z cmen-
tarza. Rezygnacja z ustanowienia
i pobierania opłat cmentarnych musi
być jednak decy4q świadomq, a nie
wynikać z nieznajomości przepisów.
W ustawie o cmentarzach i chowa-
niu zmartych z 1959 r. istniał przepis
art. 2 ust. 3, (wykreś|ony w 1989
r. - Dziennik Ustaw nr 29 poz.154
art.74 Ust.4 pkt.2) którego poczqtek
brzmiał następujqco:,,Za korzystanie
Z cmentarzy i urzqdzeń cmentarnych

zarzqdy cmentarzy pobierajq optaty,
których wysokość ustaIajq...(itd),,.
Uzyte tu okreś|enie ,,pobierajq opła-
ty,, sugeruje , Że z opła|. zrezygnowaĆ
nie mozna. W da|szej części ustawy
(art.7 ust.2) od uiszczonej opłaty,
poprzedzonej wniesionym zastrze-
zeniem, uzaIeznia się przedtuzenie
20-to letniego okresu uniemozliwia-
jqcego uzycie grobu do ponownego
pochówku przez zarzqd cmenta-
rza. Brak tej opłaty komp|ikował
by nieco stosowanie tego przepisu.
Opłaty za miejsce pod grób (wymie_
nione w art.7 ust'2) pojawity się po
raz pierwszy w ustawie z dnia 17
marca 1932 r (Dziennik Ustaw nr 35
poz. 359 z 1932 r.) i dotyczyty po-
chówków wykonanych 20 lat wcze_
śniej. Wynika stqd, ze dotyczq po_
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widzianq Za pochowanie Zwłok,,.
.Jezeli jednak po 20-tu latach nikt nie
zgtosi zastrzezenia ... i nie uiści opta-
ty... , czy|i nie nastqpi przedtuzenie
umowy, to umowa (o pochowanie
czy|i o udostępnienie miejsca pod
grób) ,wygasa (bo to była Umowa
Zawarta na czas okreś|ony) i prawo
wtadania miejscem pod grób ,,wra_
ca,, pod włada n ie zarzqdu cmenta rza
Z mocy prawa (wskutek wygaśnięcia
Umowy ZaWartej na cZaS określony).
Po 20-tu latach jakakolwiek osoba
moze doprowadzić do przedłuze_
nia umowy na następne 20 |at, jeś|i
zgtosi zastrzezenie przeciwko uzy-
ciu grobu przez ZarzĄd cmentarza
i uiści optatę )ak za pochowanie.
W tym miejscu podkreś|am do_
bitnie, ze mowa tu o jakiejkolwiek
osobie, takze osobie zupetnie ob-
cej, ktÓra moŻe zarzqdowi cmen-
tarza oświadczyć, Że nie wyraza
zgody na to aby zarząd cmentarza
podejmował we wtasnym imieniu
jakiekolwiek decyzje w stosunku
do tego grobu, a szczegó|nie co do
jego Iikwidacji Iub uŻycia do po_
nownego pochówku kogoko|wiek.
Caty artykuł 7 obecnie obowiqzujqcej
ustawy o cmentarzach i chowaniu
zmartych opisuje prawa i obowiqzki
zarzqdu cmentarza. Jeze|i więc ja-
kako|wiek osoba zgłosi zastrzezenie
i uiści opłatę, to ta czynność praw-
na oznacza, Że zarzqd cmentarza
(wtaścicieI cmentarza) ponownie
utracit prawo władania tym grobem
(a właściwie miejscem pod grób)
na kolejne 20 lat. Umowa zawarta
20 |at temu (przy pochówku) u|e-
gta przedłuzeniu. .JakakoIwiek osoba
zgłaszajqca zastrzezen ie i uiszczajqca
opłatę d|a siebie oczywiście zadnych
praw nie nabywa. Prawa do grobu

jakie istniały przez20 |at po pochów_
ku pozostajq takie same. Nie zmienia
się grono osób krewnych zmarłego,
nie zmieniajq się ich prawa. Jeze|i
Zastrzezenie i opłatę wniesie ktoś
z krewnych to jego prawa (z tego ty-
tułu, ze ,,zapłacit,,) się nie zmieniajq
i pozostajq takie same jak przed
wniesieniem zastrzezenia i opłaty.
Prawa do grobu krewnych zmarłego
wynikajq ZartJl, a nie z art. 7 UStaWy
o cmentarzach ichowaniu zmartych.

Reasumujqc: Przy pocho-
waniu zwłok, w zwiqzku Z ZawarLĄ
między zarzqdem cmentarza (wła-
ścicieIem cmentarza), a krewnymi
zmarłego umoWq o pochowanie
(o udostępnienie miejsca pod grób),
zarzqd cmentarza (wtaścicie| cmen_
tarza Swoje prawo władania grUntem
przeznaczonym pod wykonanie gro-
bu przekazuje krewnym zmarłego.
Przy czym mniej jest istotne czy po-
brał opłatę. Liczy się tu fakt zawarcia
Umowy. Jest to oczywiście cywi|no
prawna umowa ustna zawarta me-
todq faktów dokonanych (zwłoki
okreś|onej osoby zostaty przyjęte
i pochowane w okreś|onym miejscu
cmentarza). .Jest to umowa zawar-
ta na czas okreś|ony, na 20 |at. Po
uptywie 20-tu lat umowa wygasa
i prawo wtadania miejscem pod grób
,,wraca,, do właścicieIa cmentarza.
W tym momencie wtaścicie| cmen_
tarza (|ub działa14cy w jego imieniu
zarz4dca cmentarza) moze miejscem
pod grób (będqcym ciqg|e jego wła-
snościq) dowo|nie rozporzqdziĆ we-
dług wtasnego uznania. Przestrze-
gam tutaj jednak przed takq zupetną
dowo|nościq, która czasem moze być
UZnana za złoś|iwość |ub niezycz|i-
we albo niestaranne dziatanie. a to

Porady i prawo

w razie sporu moze powaznie obciq-
ŻyĆ wtaścicie|a (zarzQd) cmentarza.
Jeze|i po 20_tu |atach właścicie|
cmentarza (zarzqdca) miejscem nie
rozporzqdził i grób da|ej istnieje, to
krewni zmarłego mogq po wie|u
wielu |atach przedłuŻyc pierwotnq
UmoWę (o pochowanie), zgłasza_
jqc zgodnie z przepisem zastrzeŻe_
nie wraz z opłatq i przywrócić tym
Samym petnię poprzednich praw.
Właścicie| cmentarza nie moze się
temu Sprzeciwić, chyba, ze istnie_
)q przeciwwskazania obiektywne.
Oczywiście d|a zachowania ciqgłości
nabytych na poczqtku praw powinni
zgłosiĆ Zastrzezenia i uiścić opłaty za
wszystkie okresy 20-to |etnie. Ciq-
głość praw do grobu powinna być
zachowana, bo inaczej będziemy
mieć do czynienia z sytuacjq trud-
nq do okreś|enia. No bo jak okreś|ić
sytuację w której najpierw przez
20 |at obowiqzywała Umowa o po-
chowanie (o udostępnienie miejsca
pod grób), potem przez jakiś (jaki7)
czas nie obowiqzywała, a następnie
ZnoWU obowiqzuje? To by ozna-
czato, Że pierwotnie nabyte prawo
najpierw wygasto z mocy prawa,
a potem ktoś je przywrócił |ub
ustanowit nowe. Nie wiadomo na
jakiej podstawie komu przyznawa-
ne, przez kogo i na jakich zasadach.
W sytuacji gdy istniejqcy i obowiq_
zujqcy przepis nie byt przez wie|e |at
StoSoWany, z pewnościq nie obejdzie
się bez szerokiej akcji informacyjnej.
W opisanej sytuacji trzeba przy14c,
Że przy pochówku kazdorazowo była
zawarta umowa o oochowanie i to
niezaleznie od tego czy była pobrana
optata za pochowanie. Na podstawie
tej umowy zarz4d cmentarza ma
obowiazek chronić nienaruszaIność
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grobuprzez20 |at, a krewnizmartego posiadajq prawo
do grobu. Po 20-tu |atach prawo władania miejscem
,,przechodzi,, nazarzqd cmentarza i moze on nim roz-
porzqdzaĆ. Prawo rozporzqdzania miejscem pod grób
(g robem) za rzqd cmenta rza traci jezeI i jaka koIwiek oso-
ba zgłosi przeciw temU Zastrzezenie i wniesie opłatę.
Zarzqd cmenta rza powi n ien poi nfo rm owa ć krewnych
zmartego o sytuacji prawnej grobu. Krewni zmarłe-
go mUsZq mieć świadomość tego, ze da|sze istnienie
grobu po 20-tu latach wymaga przede wszystkim
oświadczenia ich wo|i, czy chcq się da|ej opiekować
grobem, czy grob ma daIej istnieć. Oświadczenie wo|i,
Ustne przeciez, o da|szym istnieniu grobu ma być po-
parte dowodem materialnym w postaci rachunku za
uiszczonq opłatę wniesionq w tej samej wysokościjak
za oochowanie zwtok. Takie oświadczenie wo|i wraz
zopłatqwaznejest 20 |at, po uptywie których niezbęd-
ne jest następne oświadczenie ko|ejne oświadczenie
woli i kolejna optata. 0ptaty za poprzednie okresy 20-
to Ietnie niesq naIeznościqwymagaInq, nie ma odsetek
za zwłokę. Zarówno opłaty za okresy za|egłe jak i na
biezqco do pochówku optaty sq w tej samej wysokości.
.Jeze|i tych opłat 20-to Ietnich jest więcej, to mozna
o ptaty p rzyj m owa ć su kcesywn ie n ieja ko,,na r aty,,. P a_
miętać jednak trzeba opłaty okresowo Wzrastajq Więc
i ,,raty,, będq coraz to Większe. Wysokość optat usta|a
Rada Gminy. Podstawq pobierania opłat cmentarnych
musi być Uchwała Rady Gminy. To z tej uchwały będzie
wynikaćza co iw jakiejwysokości ( na jakich zasadach),
zarząd cmentarza będzie pobierał opłaty. NiezaIeznie
od opłat za miejsce pod grób czy|i za pochowanie
Gmina moze ustanowić drugi rodzaj opłat zwanych
czasem opłatami ekspIoatacyjnymi przeznaczonymi
na pokrycie kosztów zuŻycia wody, WyWoZu śmieci
itp. Takie opłaty nie wynikajq Z prawa pogrzebowego
i nie na|ezy ichłqczyĆzopłatamiza pochowanie. To od
wo|i Rady Gminy zaIezy czy będq ustanowione czy nie.
Data przejęcia cmentarza nie ma wpływu na termin
od kiedy na|ezy pobierać optaty. Decyduje data po-
chówku i upływ ko|ejnych okresów 20_to |etnich.
Mam na koniec prośbę. Proszę nie uŻywaĆ pojęcia
dysponenci, bo tak naprawdę to sq opiekunowie gro-
bów.

Marian KoIczyński.

AWOPR

Obwieszczen ie Ma rszatka Sej m u Rzeczpospo I itej
Polskiej z dnia 21 czerwca 2013 r. w sprawie ogło-
szenia jednolitego tekstu ustawy o stosunkach
Państwa do Kościoła Kato!ickiego w Rzeczpospolitej
Polskiej dokonuje szeregu zmian w stosunku do
obowiqzujqcej dotychczas ustawy o cmentarzach
i chowaniu zmarłych z1959 r.
Ustawa weszła w zycie z dniem jej obwieszczenia.

lgor Szezlong

Art. 1 pkt 3 i 4 Ustawy z 1959 r. stanowit ze:
3. Wtaściwe władze koście|ne decyduj4 o zatozeniu |ub
rozszerzeniu cmentarza wyznaniowego, które moze na-
stąpić na terenie przeznaczonym na ten ce| w miejsco_
wym planie zagospodarowania przestrzennego, po uzy-
skan iu zgody właściwego inspektora sa nitarnego.
5. 0 zamknięciu cmentarza wyznaniowego decyduje
wtaściwa wtadza kościeIna, po zasięgnięciu opinii wtaści_
wego inspektora sanitarnego.
Treść obowiqzującego juz obwieszczenia stanowi Ze:
4. W ustawie z dnia 31 stycznia 1959 r. o cmentarzach
i chowaniu zmarłych (Dz. U. z 1972 r. Nr 47, poz.298)

wprowadza się następujqce zmiany:
1) w art.  1:
a) ust.3 otrzymuje brzmienie:
3. Załozenie |ub rozszerzenie cmentarza wyznaniowe-

90 moze nastqpić na terenie przeznaczonym na ten ce|
w miejscowym planie zagospodarowania przestrzenne-
go, po uzyskaniu zgody państwowego wojewódzkiego
inspektora sanitarnego.
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b) dodaje się ust. 5 w brzmieniu:
5. Zamknięcie cmentarza wyznanio-
Wego następuje na wniosek władzy
kościelnej Iub za jej zgodq.
Jest to istotna zmiana, sprawiajqca,
ze od tej pory to juz nie inspektor
sanitarny, aIe władze koście|ne zade-
cyduj4 o zamknięciu danego cmen-
tarua wyznaniowego. Cmentarzem
po zamknięciu będq opiekować się
odpowiedzialne na danym terenie
samorzqdy. Do ich obowiqzków na-
|eŹć będzie dbanie o nekropo|ię. Wła-
dze koście|ne w kazdej chwi|i będ4
mogty wystqpić o Zwrot cmentarza'
Ko|ejne zmiany dotycz4 Art. 8 pkt 2.
W miejscowościach, w których nie
ma cmentarzy komuna|nych, zarzqd
cmentarza wyznaniowego jest obo-
wiqzany umoz|iwić pochowanie na
tym cmentarzu, bez jakiejkolwiek
dyskryminacji, osób zmarłych innego
wyznania lub niewierzqcych.
Zgodnie z rozporządzeniem zmienia
on brzmienie na :
2. W miejscowościach, w których nie
ma cmentarzy komuna|nych, zarzqd
cmentarza wyznaniowego umozli-
wia pochowanie na tym cmentarzu,
na równych prawach, zwtok osób
zmarłych, które nie na|ezq do danego
Wyznania.,, Stowa, które zniknęły to

PRA

,jest obowiązany,, i ,,bez jakiejko|-
wiek dyskryminacji,,. oznacza to, Że
od tej pory administratorzy cmenta-
rzawyznaniowego nie majq juz obo-
wiqzku wyraziĆ zgody na pochówek
osoby o innym wyznaniu bqdź nie-

Porady i prawo I

wierzqcej. Może się jednak okazać, ze
w przypadku wsi i niewielkich miast,
które w wiekszości nie posiadajq
cmentarzy komunalnych rodzina
zmartego będzie musiata korzystać
z od|egłych nekropo|ii, by pochować
ciała bIiskich. Największym para-
doksem tej sprawy jest to, ze mamy
obecnie dwie wazne ustawy. GdyŻta
z 1959 r. nie zostata jeszcze nowel izo-
wana i widnieje jako obowiqzujqca.
Wiqzqcy jest tez tekst rozporz4dze-
nia. Na które z nich mozna się wiec
będzie powoływać w razie niejasno-
ści, aIbo podczas procesu w sqdzie?

RA
,

USTAWA

z ddr 3l stvcah 1959 r.

o cneD(rrrch I chowedu mrĘch

Art. 1.
l. Zatladanie i rozszerzaoie co€otarzy kommalnych na|eży do zadadr wlamych

pinv.

2. o za|ożeniu hrb rozszerzeniu crnentarza komualnego decyórje ra& . a w
miastach na prawach powiatu rada miasta. Po lJzyskaniu zgody wlaściwego in-
qnkoru sanitamąo|,.

4. o zaoknięiu crlreo.aua komrmalnego decyduje wlaściwa rada gmi'xy lń rada
miaste. po zasięnięiu opinii wlaściwego insp*tola sani|alnegoD.

4 W ustawie z dnia J I stycznia 1959 r. o cmnlarach i chowmiu zmrlych (Dz. U z 1972 r Nr 47. poz. 29tl)
łTrcwada się nasĘpującc mimy:

l l  w a n .  l :

a) ust' 3 ołrzymuje brzmicnic:

Art t.
l. Przyjęcie zwlol do pochowmil 19 6pgfę nastgxrje po

określolrycbwart. l l ust.5 i9
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z prasy

Cmentarz Osobowickiwe Wrocławiu był od czwartku zamknięty.
Wszystko przezdziki, które niszczyty nagrobk!. Do wieczora udało się
odłowić cztery zwierzęta. Niestety, kolejnych sześćtrzeba byto
zastrzelić. Cmentarz po godz. 9 został otwarty.
Co się stanie ze zwierzętami?

W czwartek na cmenta- po godzinie dziesiqtej. Świadkowie
rzu pojawiło się nawet kilkanaście widzie|i ki|kanaście dzików przecha-
dzików - ty|e naIiczy|i Weterynarze. dzajqcych się po nekropoIii.

(  ) l ) \  I  l { /  \ t  l ) / t \ ( ) \ \
(  n l r t t l t r t . r  / u n t L n i ( t \

_ Pierwsze sygnały o dzikach grasu-
jqcych na cmentarzu otrzyma|iśmy

DLI KI NACMENTARTU
OSOBOWICKIM
CMENTARZ oTWARTo, A C0 SIĘ STAN!E ZEZW|ERZĘTAMI?

dujq zagrozenia - mówił w czwartek
przed południem Łukasz Dutkowiak
z policji.
Wtedy cmentarz został zamknię-
ty. Wpuszczane były ty|ko osoby
uczestniczqce W pogrzebach. Akcja
na 50-hektarowej powierzchni ne-
kropo|ii będzie trwać do momentu
złapania wszystkich zwierzqt. - Na
pewno W piatek rano od godz. 9 na

cmentarzu odbędq się
juŻ zap|anowane po-
grzeby - mówi Łukasz
Dutkowiak z wroctaw-
skiej policji.
- Na razie wiadomo,
Że odtowiono siedem
dzików a trzy zastrze-
lono powiedziata
w czwartek wieczorem
Julia Wach z Centrum
Zar zqdzania K ryzysowe-
go. W piqtek rano zaś in-
formowała, Źe odłowio-
no jednak cztery dziki,
a w sumie 6 zostało za-
bitych. Problem w tym,

Obecnie zwierzęta sq spokojne, sie- ze zna|eziono ty|ko cztery ciała. Na
dzq w jednym miejscu i nie powo-
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cmentarzu ciqg|e poszukiwane sq dwa dziki. _ Bez obaw. Na
pewno nie zyjq. Na cmentarzu jest bezpiecznie - mÓwi .julia
Wach.

co SlĘ STANlE ZEZW|ERZĘTAM|?

cztery zabite dzikitrafiq do ośrodka dIa dzikich zwie_
rzqt W ZtotÓwku. _ Tam zostanq zbadane _ mówi ]u|ia Wach
Z centru m zar zqdzania kryzysowe g o.
'leś|i mięso okaze się dobre, to będq dwa rozwiqzania. AIbo
myś|iwi (wynajęci przez |ekarza Weterynarii, który zawiady_
wat akcjq odstrzatu zwierzyny) 4edzqdziczyznę. A|bo będq
mogIijq sprzedać. W cenach skupu ki|ogram dziczyzny kosz_
tuje 3 złote. Przewaznie dz|k waŻy okoto 30 kilo, choć, jak

informujq w skupie, zdarza1qsię takie, co WaZQ i sto ki|o. Jeś|i
mięso okaze się jednak ztej jakości, to Zostanie utyIizowane.
Zywe dzlki równiez trafiq do ośrodka w Złotówku. Tam przej_
dq rehabi|itację, a następnie zostanq Wypuszczone na wo|-
ność. Nie wiadomo jeszcze gdzie-

SKĄD S|Ę WZIĘŁY DZlKl?

Dziki na cmentarz przyszły z sqsiednich ogródków
dziatkowych, po|igonu wojskowego i terenÓw |eśnych wo_
koto. Nagrobki sqzniszczone, a dyrekcja Zarz4du Cmentarzy
KomunaInych postanowiła z tym coś zrobić.

Zamknięcie cmentarza oburzyło wie|u mieszkań_
ców. Dodajq, Że przecieŻ dziki grasujq na Osobowicach od
dawna. Pani HaIina, która często przychodzi na cmentarZ,
jest zdziwiona, Ze Zamknięto go akurat dziś. - Dziki grasujq
tam od dawna. A tu wszystkie bramy zamknięto - narzeka
nasza Czytelniczka.

Matgorzata Wichary przyjechata dziś na grób spe_
cja|nie, aŻ z Zabrza. - Czekam od ponad dwóch godzin,
a oni wpuszczajq ty|ko na pogrzeby. Nie mozna wejść zapa|ić
nawet świeczki. Nie mozna tego byto zrobic wcześniej, ty|ko
tuz przed świętem Wszystkich Świętychi - pyta.

Ewe|ina Sołtysiak z kwiaciarni przy cmentarzlJ Za_
uwaŻyta, ze |udzi przyszło mniej. - Na szczęście nie przeło_
zyło się to bardzo na obroty, bo wciqz odbywajq się pogrzeby
- mówi.
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KALENDART

P0 RAZ P|ĄTY NAGI

Przed nami kolejna edycja kontrowersyjnego kalendarza,
wydawanego przez producenta trumien Linder z Wągrowca.
0pinie na jego temat są podzielone, zarówno wśród właścicie!i
zakładów pogrzebowych jak ! osób spoza branży. Profanacja,
przegięcie, a moze genialny pomyst, jak korzystajqc z sensacji,
skutecznie Wypromować własną markę ?

lgor Szezlong

Nie uIega najmniejszej wqtpIiwości,
ze to wtaśnie dzięki ka|endarzowi
z 2009 r., prezentujacemu pótnagie
modelki na trumnach. f irma Linder

z Wqgrowca stata się w btyskawicz_
nym czasie Znana na catym świecie.
Zainteresowaty się niq największe
gazety i stacje telewizyjne w Polsce,

Europie a potem na catym świecie.
Pisano o niej na stronach gazet: Fakt,
Superexpress, Wprost, Gazecie Wy-
borczej, Warsaw Business Journal
i innych. Niemieckiej: Stern, Die Welt,
Financial Times , brytyjskiej DailyStar,
norweskiej SIDE 3, portugalskiej edy-
cji,,Newsweeka,] węgierskim Ve|vet
czy rumuńskim magazynie poświę-

conemu sztuce uzytkowej. O kalen-
darzu wypowiadano się w TVN, TVP
Pytanie na śniadanie, te|ewizja RTL
zrobiła o nim program zatytutowa_
ny ,That,s dead sexy,, (to śmiertelnie
seksowne). Amerykański New York
Dai|y News zwroclł UWagę na niesto_
sowność sty|izaQi, w których wystq-
pity mode|ki - wiqzane tańcuchami,
op|ecione węzami, czy smazqce się
w płomieniach krematorium.
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P0D0BA s!Ę
NAWET MoNGoŁoM

Podczas sesji zdjęciowej krę-
cone sq fi|my, prezentujQce ku|isy po_
wstawania kalendarza. Piotr Falencik,
fotograf z Tczewa i autor zdjęć, badat
w ubiegłym roku og|qda|ność swo_
jego materiatu wideo na YouTube.
Rezu |taty zaskoczyły go.

- System zaznaczyłwie|e miejsc z ca-
łego świata, W tym jedno z Mongo|ii
_ zachwycat się FaIencik
Edycję na rok 2014 Linder na swojej
stronie promuje słowami: Fi|m z se_

sji zdjęciowej do najnowszego
kalendarza Lindner 2014 po-
jawit się na pierwszej stronie
rozrywkowego serwisu Pude-
lek, w towarzystwie gwiazd
iceIebrytów.
Pomyst Lindnera, poIegajqcy
na reklamowaniu trumien przez
nagość nie jest czymś nowym
w branzy pogrzebowej. Rok przed
Lindnerem zrobit tak samo włoski
producent akcesoriów pogrze-

bowych. Pojawit się wtedy na ten
temat reportaz w Telewizji Polskiej.
Być moze to właśnie on zainspirował

Lindera do wypuszcze-
nia kalendarza
z modelkami.
_ Firma była bIiska
bankructwa. Po-
stanowiIiśmy więc
zarekIamować nasze
trumny w otocze-
niu pięknych kobiet.
KaIendarz sprzedał
się na pniu _ mówił
w 2008 roku w roz-

mowie z tvo.info. Maurizio Matteuci.

PROBLEM JEST I  GO NIE MA

Swoje oburzenie na temat
kalendarza wyrazili duchowni oraz
radni Starogardu Gdańskiego, którzy
w 2010 r.zaŻqda|i od Lindnera prze_
prosin za obrazę uczuć re|igijnych.

Producent odpowiedział im: _ A co
was tak szokuje? Trumna? To produkt
jak kazdy inny.
Przedstawiciele Komisji Etyki Rekla-
my mówiq, ie oficja|nych skarg na
kalendarz nie mieli.
- To, czy szokuje, za|eŻy od indywi_
duaInego poziomu wraz|iwości _ za-
strzega Konrad Drozdowski ze Zwiqz_
ku Stowarzyszeń Rek|amy. - Jedni
będq się oburza( inni wca|e. Skoro
jest to juz piqta edycja, |o znaczy,
ze przynosi oczekiwany efekt. Nie
bytoby chyba innego sposobu, zeby
cały świat usłyszał o producencie
trumien.
Kalendarz w formie tradycyjnej moz-
na zamówić na stronie internetowej
producenta trumien aIbo zakupić
go osobiście w biurze Lindera. Jego
koszt to 30 zł. Tegoroczna edycja
jest, jak zapewnia producent ,,po-
Wrotem do natury,,. .Jednak dość
trudno odnieść takie wrazenie po
nienaturalnie wydatnych ustach
u niektórych mode|ek. Wisienkq na
torcie jest udział w przedsięwzięciu
znanej ze skandalizowania i wulgar-
ności mode|ki Agnieszki Orzechow-
skiej. Zasłynęła (prócz więzienia za
narkotyki) niez|iczonq iIościq operacji
p|astycznych, które miały ja uczynic
podobnq do AngeIiny .JoIie. Pozo_
wała przy trumnie na t|e bifurkacji
(zjawisko krzyzowania się nurtów
rzek). Kalendarz zostat podobnie,
jak w roku ubiegłym, wydrukowany
w siedmiu tysiqcach egzemp|arzy.
'Jego premiera odbyła Się W AUStrii na
targach DEV0TA 2013.
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Corazwięcej polaków potajemnie rozsypuje prochy b]iskich
w wskazanezaŻycia przez nich miejsca. Do urny dla niepoznakl
wsypuje piasek, bądŹ popiół z pieca. Dlaczego? Gdyż do tej pory
po|skie prawodawstwo nie znowelizowało ustawy z1959r.
o cmentarzach i chowaniu zmartych, która była by adekwatna
do obowiqzujqcych reaIiów.

Ryszard Godlewski

PoIskie Stowarzyszenie Pogrzebowe dzeniach k|ubów par|amentarnych.
stara 5ię mieć reaIny wptyw na zmia- Posłowie starajq się doprowadzić
nę Ustawy o Cmentarzach i Chowa_ do stworzenia na terenie nekropo|ii
niu Zmarłych. Uczestniczy w posie- Ogrodów Pamięci, gdzie z na|ezy_

tym szacunkiem oraz oprawq Sa_
kra|na mozna by rozsypywać prochy
zmartych. lnnego zdania jest prezes
Polskiej lzby Pogrzebowej, ktory
w programie TVN24 ,,Tak jest'l roz-
sypywa n ie prochów uznał za specja |-
ność nazistÓw. .Jego adwersarz, poset
Marek Ba|t starat się Skrzyd|ewskie-
mU uzmystowić, ze prawie We
wszystkich krajach Unii Europejskiej,
rozsypywanie prochów jest dopusz-
czalne. Pytat Skrzydlewskiego, czy
majqc to na uwadze catq branze fu-
neralna Europy nazywa faszystami?
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- Prochy nalezy złoŻycw ko-
lumbarium albo w grobie na cmen-
tarzu - perorował Skrzyd|ewski, jak
gdyby nie widziat zadnych pośred-
nich rozwiqzań pomiedzy wysypy_
waniem zawartości Urny Z samo|otu,
a Ogrodami Pamięci. PodkreślaŁ ze
to symbolizuje jego szacunek dla
szczqtków zmartych. Chwi|e póŹniej
chyba juz o tym zapomniat, twier-
dzqc,Że nie chciałby iść na grzyby do
lasu, gdyby w tym czasie rozsypy-
wano by prochy posła Ba|ta, ,,Bo by
mi się chyba muchomory zrobiły od
razu,,, Skrzyd|ewski powoływat się
na swoje znajomości z szefem SLD
Leszkiem Millerem

JA MÓW|Ę PAN sŁUcHA

_ Pan chce to samo zrobiĆ
co pana koledzy z wojny, po wojnie
- stwierdzit Skrzydlewski. - Pan chce
wymazać pamięć o |udziach. Jak
zniszczono kwiat po lskiej młodziezy.
Znam osobiście Leszka Mi||era, ra-
zem kibicujemy jednej druzynie, i nie
chciałby być rozsypany nigdzie.
- Nie wiem co ten pan po prostu
bredzi - odpowiedziat Marek Balt
i dodał: - Proszę mnie nie straszyĆ
Leszkiem Millerem. To jest otwarty
człowiek. Nie będę pytał co zmierza
ze sobq zrobiĆ, to jest jego prywatne
sprawa, tak jak sprawa wszystkich
Polaków.
_ Rozsypie swojq ciocię w ogródku
i okaze się, ze tędy ma iść droga i co
wtedy ? - podnosit Skrzydlewski.
- Nie zapisaliśmy nic, o czym mówi
ten przedstawiciel branzy funeralnej.

Mógłby się chociaz douczyĆ, prze-
czytaĆ o czym dyskutuje się - pod_
kreś|at BaIt.
Poseł Ba|t ttumaczyt, ze Iudzie chcq
mieć ostatniq wo|ę i chcq, Żeby była
zreaIizowana w taki sposób, o jakim
marzĄ. Zaznaczył, iŻ przez Skrzy_
dlewskiego przemawia jedynie chęć
zysku. Poseł SLD przekonywał, ze
w jego projekcie nie było mowy o roz.
-ypywaniu prochów np. W ogród-
ku, co zarzucit mu Skrzydlewski.
- Nie zapisa|iśmy nic, o czym mówi
przedstawiciel branŻy funeraInej.
Mógłby się chociaz douczyć - po_
wiedział Ba|t izwrócił się do WitoIda
Skrzydlewskiego: - Pan kłamie. Za-
rzucam panu ktamstwo.
Wtedy Witold Skrzydlewski zagwa-
rantowat posłowi, ze spotka się z nim
w sqdzie - Bo mamy pana dokument
- wyjawit Skrzydlewski.

Na cmentarzu potudnio-
wym w podwarszawskim Antoni-
nowie zaprojektowano Łqkę Pamięci
d|a tych, ktorzy nie chcie|i mieć gro_
bu. Do 2006r. rozsypanotam prochy
ponad 120 osób. Potem przepisy się
zmieniły.
- Mozna by rozsypywaĆ prochy
Żeg|arzy nad morzem, taterników
w górach - podkreś|ał w TVN dyrek-
tor biura PSP Krzysztof Wolicki.

JAROSŁAW WYDMUcH, dyrektor
Cmentarza Komunalnego w Czę-
stochowie: Jesteśmy za rozsypy_
waniem prochów w wyznaczonych
miejscach na cmentarzach, przed-
ktadamy wolę zmarłego nad istnie-
jqce prawo do pochowania, chcemy

zrównania traktowania w optatach
prolongacyjnych wszystkich rodza-
jÓw grobów, chcemy zdefiniowania
i Wystandaryzowania wymagań wo_
bec zakładu pogrzebowego oraz
nazwania ,,naszĄ,, ustawy prawem
cmentarno-pog rzeDowym.

MAREK BALT dla MEMENTO:

To, co mówit mój rozmówca
było bardzo oburzajqce. Sqdziłem,
Że przedstawicie| |zby Pogrzebo-
wej zwrÓci uwagę na merytoryczne
aspekty zwiqzane Z ustawQ, a nie bę-
dzie odpierat się ideoIogiq. Ta ustawa
mogła by pewne rleczy zmieniĆ,
z którymi branza funera|na nie moze
sobie poradzic i cięŻko sobie radzi.
Dyskusja niestety zeszta na poziom
ideoIogiczny. 0kazało się, ze d|a pana
Skrzydlewskiego zmiany dotyczqce
rozsypywania prochów mogq do-
prowadzić do znacznego uszczerbku
finansowego i atak w moim kierunku
wyszedt z tej strony. Ja tez jestem
katolikiem, ale narzucanie swoje-
go światopog|qdu i sposobu zycia
obywate|om kraju w środku Zjed_
noczonej Europy nie jest najlepszym
rozwiqzaniem. Rozesłanie pism do
kurii biskupich, potępiajqcych innych
cztonków branŻy pogrzebowej, któ-
rzy wyrazili odmienne zdanie niz pan
Skrzydlewski w sprawie nowelizacji
prawa pogrzebowego, a w ten spo-
sób sedujacych ich, to jest skanda|.
Jestem przekonany, ze cała działa|.
ność Skrzydlewskiego jest nastawio-
na na osiqgnięcie prywatnych korzy-
ści finansowych. I nie ma w niej misji,
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do których firmy pogrzebowe sq powotywane. Nie
boje się pogrózek sqdowych pana Skrzyd|ewskie-
go, ani tych, gdzie powotywat się na znajomości
z Leszkiem Millerem. W mojej ocenie byty to nie-
udo|ne próby zastraszenia mnie. Pan Skrzyd|ewski
wypowiadajqc się w ogó|e nie czytał projektu mo-
jej ustawy. Jego stowa nie były podparte zadnymi
dowodami.

Komentarze internautów pod artykutem na
stronie TVN:
. Prawdziwa najedzona hiena cmentarna, której
ciągIe mało
. ,,OdzyskaIiśmy', wo|ność, by tacy jak ten gra_
barz decydowa|i o naszych szczqtkach. 0 catej
reszcie decydujq ,,wybrańcy,,, bo naród jest,,bez-
myś|ny,,.
- Taa... Propaganda i uprawianie polityki nie-
zgodnej z wolq spoteczeństwa tez było ,,dome-
nq,, nazistów' I co na to ko|ezkowie z poko|enia,
które przegrało przyszłość mtodych Po|aków
hm?
. PRZEDSTAWICIEL LOBBY POGRZEBOWEGO BOI
S|Ę STRATY KASY Z POCHÓWKOW. A PRÓBUJE
POKAZAĆ JAK| TR0SKLIWY 0 ZMARŁYCH. ZE-
NADA IWSTYD
. Jestem w wieku w którym myś|i się o końcu.
I bardzo chcę być spaIona i rozsypana. Zadnych
grobów, zadnych wizyt przy okazji Wszystkich
Świętych' Istnieć będę tak dtugo, jak dtugo za-
pamięta mnie chociaz jedna osoba i do tego nie
potrzeba zadnych grobowców. I niech jakiś obcy
facet mi nie mówijak ma wyglqdać ma mój po-
grzeb. Edera
- Mnie nie rozsypujcie lecz prochy moje dodajcie
do kawy w sejmie zebym się czkawkq odbijał.
. Moje prochy będq rozsypane bez wzg|ędu co te
osły powiedzq.

Zamieszczone komentarze są ogó|nodostępnyml Wpi5aml internaU

tóW, Zamieszczonymi na oficja|ne] stronie TVN, zawierającej re|acje

z debaty Redakcja Memento nie bierze odpowiedziaIności, za ich treść
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Porady i prawo

Funkcjonariusze Straży Granicznej będą mog!i ubiegać się
o zasiłek pogrzebowy W przypadku pogrzebu dziecka martwo
u rodzonego' bez kon ieczności przed kłada n ia żad nych doku mentów.
Wystarczy ustne ośwladczen!e.

Ryszard Godlewski

Nowe przepisy obowiqzujq
juz od sierpnia 2013 r. Weszły w zycie
14 dni po ukazaniu się rozporzqdze-
nia Ministra Spraw Wewnętrznych
w tej sprawie. Dotychczas funkcjo-
nariusze StraŻy Granicznej zmuszeni
by|i przedkładać stosowne zaświad-
czenie, stwierdzajace, Że dziecko
urodzito się martwe. Dziś będq mogIi
zatatwić praktycznie Wszystkie for-
ma|nościod ręki.
To niestety nie dotyczy pozostałych
obywateli, ktorzy aby taki zasiłek
oIrzymaĆ musza zmagaĆ się z potęz-
nq machinq biurokratyczna. Dlatego
wielu z nich rezygnuje z tego zasiłku.
Jednq z koniecznych formaIności jest
rejestracja Zgonu dziecka w Urzędzie
Stanu Cywi|nego. Szpital zobowiq_
zany jest w takiej sytuacji do wysta-
wienia tzw. pisemnego zgtoszenia
urodzenia martwego dziecka oraz
wydania karty zgonu. Dokumen-
ty te przystugujq kazdemu dziecku
(medycznie płodowi, zarodkowi) bez
wzg|ędu na czas trwania ciqzy i sq

wydawane na wniosek osób upraw-
nionych do pochówku. W przypadku
odmowy wystawienia w/w doku-
mentÓW przez szpita|, argumento_
wanej obiektywnymi trudnościami
z usta|eniem płci dziecka, rodzicom
przysługuje prawo jej wskazania.
Jest to tzw. ,,uprawdopodobnienie
ptci,,opierajqce się np. na odczuciach
matki.
Zwłokidzieci martwo urodzonych sq
chowane przez osoby uprawnione,
a na wniosek osób uprawnionych
zwłoki te moga być spopie|one przez
za|<łady opieki zd rowotnej dyspon u-
jqce odpowiednimi urzqdzeniami do
tego celu.
Na podstawie dokumentów stwier_
dzajqcych Zgon W Urzędzie Stanu
CywiInego otrzymuje się skrócony
akt urodzenia dziecka z adnotacjq,
ze urodziło się martwe. Aktu zgonu
nie sporzqdza się, poniewaz akt uro_
dzenia z odpowiedniq adnotacjq jest
jednocześnie aktem Z9onU.
W tej sytuacji zasiłek pogrzebowy

będzie przysługiwał z tytułu śmier-
ci dziecka jeśli było ono członkiem
rodziny osoby ubezpieczonej lub
pobierajqcej rentę/emeryturę. Ozna-
cza to, ze wnioskujacym o zasiłek
pogrzebowy powinien być członek
rodziny dziecka, który jest objęty
ubezpieczeniem rentowym bqdŹ
jest emerytem Iub rencistq i poniósł
koszty pogrzebu (mogq to więc być
np. dziadkowie, jeś|i rodzice nie pra-
cujq i nie pod|egajq z zadnego innego
tytułu ubezpieczeniu rentowemu).

W celu przyznania prawa do
zasiłku pogrzebowego osoba wnio-
skujqca o jego wypłatę powinna
złoŻyc w jednostce Zakładu Ubez_
pieczeń Spotecznych wtaściwej ze
wzg|ędu na swoje miejsce zamiesz-
kania wypetniony wniosek o wypła-
tę zasitku pogrzebowego (druk ZUS
Z 12), a do niego dołqczyĆ: skróco-
ny odpis aktu urodzenia dziecka,
oryginały rachunków poniesionych
kosztów pogrzebu (bqdŹ kopie ra-
chunków potwierdzonych pftez
bank, kIóry zatrzymat oryginaty),
dokumenty potwierdzajace stosunek
pokrewieństwa Iub powinowactwa
ze zmarłym dzieckiem, zaświadcze_
nie swojego płatnika składek o pod-
leganiu ubezpieczeniu rentowemu,
jeś|i nie jest emerytem/rencistq (np.
zaświadczenie pracodawcy ojca, iŻ
został on zgłoszony do ubezpiecze_
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Porady i prawo

nia rentowego z tytułu wykonywania umowy
o pracq, bqdŹ umowy z|ecenia itp.).
ZUS powinien dokonaćwyptaty zasiłku pogrze-
bowego niezwłocznie, najpóŹniej w terminie
30 dni od dnia wyjaśnienia ostatniej oko|iczno-
ści niezbędn ej do przyznania prawa do zasitku.
W przypadku urodzenia martwego dziecka lub
Zgonu dziecka przed upływem 8 tygodniŻycia,
osoba objęta ubezpieczeniem chorobowym
ma prawo do zasiłku macierzyńskiego przez
okres 8 tygodni (56 dni) po porodzie, nie kró-
cej niz przez okres 7 dni od dnia zgonu dziecka.
W razie śmierci dziecka po uptywie 8 tygodni
iycia, ubezpieczona zachowuje prawo do zasił-
ku macierzyńskiego przez okres 7 dni od dnia
zqonu dziecka.

D2.U.2013.1040
RoZPoRZĄDZENlE MlNlsTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH
z dnia 6 sierpnia 2013 r.

Zmieniajqce rozporzqdzenie w sprawie warunków ,,1) wyciqg z aktu Zgonu (do wg|qdu), a w przypadku
pokrywania kosztów pogrzebu funkcjonariuszasIraŻy pogrzebu dziecka martwo urodzonego - oświadcze-
Granicznejze środków wtaściwego organU strazy Gra_ nie, Ze dziecko urodziło się martwe,,,.
nicznej oraz okreś|enia członków rodziny, na których S2.Rozporządzenie wchodzi w zycie po uptywie 14 dni
przysługuje zasiłek pogrzebowy od dnia ogtoszenia.
(Dz. U. z dnia 9 września 2O13 r.)
Na podstawie art. 124 ust. 2 ustawy z dnia 12 paź- Poprzednio było:
dziernika 1990 r. o Strazy Granicznej (Dz. U. z2011r. 5 9. 1. Zasiłek pogrzebowy lub jego wyrównanie
Nr 116, poz.675,zpoźn.zm.)zarzqdza się, co nastę- w razie śmierci członka rodziny funkcjonariusza Wy_
pUJe: ptaca się na pisemny wniosek osoby, która poniosta
s 1. W rozporzqdzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych koszty pogrzebu.
i Administracji z dnia 20 czerwca 2002 r. w sprawie 2. Dokumentami wymaganymi do wypłaty zasiłku
warunków pokrywania kosztów pogrzebu funkcjo- pogrzebowego W przypadku, gdy koszty pogrzebu
nariusza StraŻy Granicznej ze środków właściwego ponosi funkcjonariusz, sq:
organu Strazy Granicznej oraz okreś|enia członków 1) wyciqg z aktu Zgonu (do wg|qdu), a w przypadku
rodziny, na których przysługuje zasitek pogrzebowy pogrzebu dziecka martwo urodzonego - zaświadcze-
(Dz. U. Nr 86, poz. 791) w 5 9 w ust. 2 pkt 1 otrzymuje nie Stwierdzajqce, ze dziecko urodziło się martwe.
brzmienie:
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LIST DO REDAKCJI
0d czasówwojny minęto juzwie|e |at. Poko|eniom powo_
jennym kremacja zwłok juz się tak nie kojarzy z obozami
koncentracyjnymi ty|ko z ekoIogi4. Jest nas na świecie co-
raz więcej, więcej |udzi umiera, potrzebne s4 nowe miej-
sca pochówku' Kiedyś nie było optat za miejsce na cmen-
tarzu Iub byty symbo|iczne, nie było prob|emu z miejscem
na pob|iskim cmentarzu. Nie było tez utwardzonych a|e_
jek, oświet|enia, wodę ciqgnęło się ze studni.Zniczebyły
gIiniane, wieńce i wiqzankiz kwiatów naturaInych, śmieci
było mniej, Wywozono je na wysypisko |ub zakopywano
gdzieś w poblizu. Postęp niestety generuje koszta _ ktoś
musi stworzyć infrastrukturę i o niq zadbać. Tak jak ro|-
nikowi samo nie rośnie w po|u, tak zie|eń na cmentarzu
Wymaga stałej opieki, ktoś sprawdza czy coraz okaza|sze
pomniki nie stanowiq zagroŻenia d|a odwiedzajqcych itd.
Dziś juŻ brakuje miejsc na pochówek na starszych cmen-
tarzach. Nowe cmentarze sq |oka|izowane coraz da|ej od
miast. Rodziny chcq na ogół, aby miejsce wiecznego spo_
czynku ich b|iskich było na jednym cmentarzu, najlepiej
blisko miejsca zamieszkania. ,,Dobre" miejsce na dobrze
potozonym cmentarzu posiada dziś duŻq wartość ma-
teria|nq. Coraz częściej rodziny prowadzq między sobq
,,Wojnę,,o miejsce w grobie rodzinnym, sprawy musi roz-
strzygać sad.
Kremacja i rozsypanie prochów wydajq się być tańszą
i bardziej eko|ogicznq formq pochówku. Ta forma jest
nie do przyjęcia d|a niektórych. Słyszatam o przypadku
zorganizowania przez rodziców pogrzebu przy pustej
trumnie, bo zwłoki córki zostaty skremowane w Ang|ii
i zgodnie z wo|q zmarĘ rozsypane W morzu.
Oczywiście wzg|ędy eko|ogiczne i materia|ne to nie je-
dyne powody Wzrostu zainteresowania takq formq po-
chówku. Wie|u Po|aków wyjechało z Po|ski ,,za chIebem,,,
częśĆ z nich wraca odwiedzić rodzinę, część dek|aruje,
ze po śmierci rodziców juz nie będqprzyjeŻdzać do kra-
ju. Kto się zajmie opuszczonymi grobami, co się stanie
z moimi szczqtkami po latach, myś|q pozostawieniw kraju
rodzice. Chyba Iepiej załatwić to od razl - ostatniq mojq

wo|q jest, aby mnie skremowano iprochy rozsypano . . .
tu moje u|ubione miejsce:morze, rzeka, po|e, |asczy gÓry.
Coraz częściej spotykamy się z ekshumacjami w ce|u
przeniesienia zwłok na inny cmentarz, do miasta w któ_
rym obecnie mieszka rodzina - przy przeprowadzceza-
bieramy W nowe miejsce swojq rodzinętqŻy)qcĄi zmartq.
Prawdopodobnie pod wptywem og|qdanych horrorów
część |udzi UWaZa, ze po śmierci ,,Ąedzqich ohydne roba.
Ie,,. 0ni tez wo|q spopie|enie i ewentuaIne rozsypanie pro-
chów od pochówku tradycyjnego. No ieko|odzy.UwaŻa-

)q, Że rozktadajqce się zwłoki nie dość, Że zajmujq cenne
miejsce, to jeSZcZe zanieczyszczajq środowisko. Prochy
Iudzkie są z punktu widzenia sanitarno epidemio|ogicz_
nego bezpieczne d|a środowiska. Teoretyczne mozna je
rozrzucaĆ wszędzie, ale... Ze wzg|ędów psycho|ogicz-
nycn
- nie wyobrazam sobie, ze np. nieutulona w zalu wdowa
sypie mi prochy męŹa pod nogiw kqpie|isku nadmorskim,
bo mqz kochat morze
. ze wściekły na teścia/teściowq zięĆzzemsIy wysypuje
spopie|one zwtoki do sedesu lub na wysypisku śmieci
. Ze rodzina nie ma moz|iwości z|okaIizowania miejsca
rozsypanych prochów, a chciałaby kultywować oddawa-
nie czcizmartego.
Jednym słowem nie wo|na amerykanka. Biorqc pod uwa-

9ę nasze po|skie tradycyjne podejście do zmarłych (od_
dawanie czci zmarłym, do którego prawo majq wszyscy,
nie ty|ko najb|iŹsi) miejsce zmarłego jest na cmentarzu.
Prochy mogq znajdować się w urnie Iub być rozsypane
W Wyznaczonym miejscu. Za|etq tego jest, Ze nawet po
wie|u |atach administrator cmentarza moze wskazać
miejsce spoczynku, mozna W tym miejscu złoŻyĆ kwiaty,
zapaIić znicz Iub się pomodIić. Prochy mogq byĆ rozsypa_
ne ty|ko, jeś|i taka byta wo|a zmarłego. Nie jest prawdq,
że we Wszystkich innych krajach Europy jest pełna do-
wo|ność. Tam tez na ogół obowiqzujq pewne reguty. Je-
ze|i prochy sq przechowywane poza cmentarzem, to ty|ko
w określonych miejscach i na okreś|onych warunkach.

Zenobia B.
(dane do wiadomości redakcji)

PS. W przypadku nadesłanych do nas |istów zachowujemy orygi_
naInq pisownię
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W BIAŁYMSTOKU ODKRYTO CMENTARZ

VI UNITMIJ
ZABITYCH
OBOK PSIARNISWINIARNI

Na terenie Aresztu Ś|edczego w Białymstoku badacze lPN
odnaleŹli szczątki ofiar komunistycznych zbrodni. Ciała zostały
pogrzebane przy więziennym płocie w pob|iżu dawnej
psiarni iświniarni.

Ciała to najpewniej ofiary
kornunistycznych zbrodni. Teren do
badania jest jednak bardzo trudny.
_ Nie mozemy dokonaĆ da|szego
wykopu, przede wszystkim naruszać
tych szczqtkÓw, które |ezq sp|ątane.
Z punktu widzenia kryminalistycz-
nego, archeologicznego i medyka
sqdowego, mus|my dokonać pełnej
odkrywki. Wymaga to rozbiórki bu_
dynku - powiedział,,Gazecie Polska
Codziennie', szef pionu ś|edczego lPN
w Białymstoku, prokurator Zbigniew
Kulikowski.

Słowa KuIikowskiego po_
twierdza prowadzqcy badania
w Biatymstoku prof. Krzysztof Szwa-
grzyk. - Obszar na którym prowa-
dzimy prace jest wyjqtkowo trudny.
PracowaIiśmy i będziemy pracowaIi

w pob|izu dawnej świniarni i psiar-
ni, przy płocie więziennym' Na tym
terenie występuje wiele rozmaitych
anomali i- powiedziat.
Prof' Szwagrzyk zauwaŻył prace
w Białymstoku to wie|kie wyzwanie.
Przypomniat, ze miejscowa UB w la-
tach 40. i 50. Ubiegtego wieku grze-
bała szczqtki ofiar swojej działa|ności
na terenie przywięziennym. Chodziło
o to, by nie udato się ujawnić tych
miejsc pochówku i by ukryć skalę
terroru.
Poszukiwania szczqtków ofi ar zbrod-
ni komunistycznych prowadzone sq
w ramach ś|edztw |PN, a prace majq
byĆ kontynuowane W przyszłym
rOKU.
W |ipcu w czasie badań sondazo_
wych natrafiono tam na szczqtki

trzech osÓb, jedna ze zna|ezionych
wówczas czaszek nosiła ślady po-
strzatu w poty|icę.
jak mÓwit na konferencji prasowej
szef pionu ś|edczego |PN w Białym_
stoku prok. Zbigniew Kulikowski, te-
raz prawdopodobnie odkryte zostato
,,wielkie cmentarzysko", ale mozli-
wość wykonania da|szych wykopów
warunkowana jest koniecznościq
rozbiórki budynku dawnej ch|ewni
aresztu.
PowiedziaŁ ze odkryto ,,wie|e cza_
szek, wie|e szkieletów,,. ,,Nie moze-
my dokonać da|szego wykopu, nie
mozemy przede wszystkim naruszaĆ
tych szczqtków ktÓre |ezq splqtane.
Z punktu widzenia kryminalistycz-
nego, archeologicznego i medyka
sądowego, musimy dokonać catej
odkrywki. Wymaga to rozbiórki bu-
dynku, co uczynimy, oczywiście za
zgodq dyrekcji areSZtU', - mÓwił Ku-
likowski.
,,Ujawnione szkie|ety, sq to szkie|ety
w układzie grobu zbiorowego, prze_
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